Masowa Śmierć dzieci 
od zatrutezo tranu 
LONDYN, 29. 10. (tel. wł.) Z Daressalam, 
i Osz o tajemniczych masowych wypadkach 
ra w jednej ze szkół żeńskich w połud- 
Owej części terytorium Tanzaniki. Dotycn- 
Czas zmarło 33 dziewcząt. Kierowniczka szko- 
„1 pozostałe uczenice są ciężko chore. ` Po- 
> 10 wychowanice szkoły zatruły się tranem 
* tekina, 
gaj adZE zabroniły sprzedaży tranu i wy- 
r Y na miejsce samolotem tekarzy oraz u- 
tdników śledczych. 
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moa A RYŻ, 29. 10. W prasie zjawiła się 
KA, że w związku z uchwałą kon- 
staną w Nantes premier Doumergue po- 
lame wii zmienić taktykę i wystąpi w Par- 
do sicie z projekter rewizji konstytucji 
iero po uchwaleniu przez Izby budże- 
fstwowego na rok 1935. 
DrzęgioTmacji tej dotychczas ani nie ža- 
ca jęg "o: ani nie potwierdzono, Nie nle- 
mMer dnak watpliwości, że premier Dou- 
nia PA będzie musiał uwzględnić życze- 
wj ieKSZEgO stronnictwa polityczne- 
doby kraju, bez którego poparcia niepo- 
s2 myśleć o stałości rządu. 
* Zyczenia radykałów, ujęte w elastycz- 
„lormuły uchwalonej rezolucji politycz- 
J w praktyce dadzą się ująć w sposób 


$r 


lastępuiący - 

tozen "A radykalna pragnie zachować 

zgóry polityczny. ale pod warunkami 
X określonemi. Za pierwsze zadanie 


raju, następnie wypowiada się za refor- 
nę metod pracy parlamentarnej szczegól- 
W zakresie uchwalenia budżetu pań- 
tniezaj (20. za reformą sądownictwa i 
w ks €żnieniem go od wszelkich wpły- 
; Wreszcie za rozwiązaniem organi- 
» zagrażających bezpieczeństwu pań- 
Mi vy Wszelkie spory pomiędzy władza: 
czę Ykonawczemi a ciałem ustawodaw- 


winno rozstrzygać z 
dowę. vzać referendum lu 


toy go rodzaju życzenia odbiegają od 
w w  Doumergue'a. Kompromiso- 
ley, kongresu wyraziła się jednak w 
kałó ale, 1poważniającej ministrów rady- 
ray > Zasiadających w rządzie do per- 
Mior cCyj i opracowania wspólnie z pre- 
z oraz innymi członkami "gabinetu 
dj, tów, które nie byłyby sprzeczne z 
Waka programu radykalnego. Cenna 
i lero zówką dla prezesa, Herriota jest ka- 
dykąj czne wypowiedzenie sie partii ra- 
ena, 7 przeciwko zniesieniu uprawnień 
t u Ww sprawie rozwiązywania izb, 
Ysk aufanie, iakiem obdarzono Herriota 
k o zuje, że partja radykalna wierzy w 
oga torytet i polega na jego umiejęt- 
dostosowania się do wymagań 
k z uwzględnieniem przedewszyst- 
żywotnych interesów kraju. 
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Reprezentacje: 

' Bielsko, Kolejowa." 
„Sosnowiec, „Będzińska 
"Rybnik —- Miről. Huta 
Irarn. Góry — Łabłiniec 
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zwołana na 31 października aKes 


PÀ, « 
WARSZAWA. 29. 10. Szef biera prawnego 
p. prezesa Rady Ministrów, p. Paczoski przy- 
był dziś o godz. 10 rano do gmachu Sejmu, 
zdzie doręczył p. Marszałkowi Świtalskiemu 
zarządzenie p. Prezydenta Rzeczpospolitej w 
sprawie zwołania Sejmu na sesję zwyczajną. 
W 10 minut później zarządzenie identycz- 
nej treści p. dyr. Paczoski doręczył zastępu- 
jącemu nieobecnego p. Marszałka Senatu, wi- 
cemarszałkowi Boguckiemu. 
Sejm i Senat zostają zwołane na sesję zwy- 


Wynik kongresu jest uważany za wiel- 
kie zwycięstwo Herriota, który zdołał o- 
deprzeć ataki t. zw. „młodoturków*. 


-Rewizja konstytucji francuskiej odłoża 


Spory między parlamentem a rządem rozstrzygać będz'e społeczeństwo 
Uchwały kongresu partji radykalnej 


czajną od dnia 31 października. 

Pierwsze posiedzenie Sejmu, na którem wy- 
głosić ma expose minister skarbu, prof. Za- 
wadzki, odbędzie się we wtorek, 6-go listo- 
pada. 

+ 
+ t + 

Zapowiadane przemówienie p, prem. Ko- 
złowskiego przez radio nastąpi w środę 31 
października o godz. 17-tej. W przemówieniu 
tem p. premier złoży niejako sprawozdanie z 


na? 


Dla rządu: trudności w polityce we- 
wnętrznej zniknęły. Zaczynają się one 
natomiast w łonie gabinetu. 


Proces apelacyjny „Oswagu 
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„Marsz „czarnych koszu © 


na Londyn SWOJĄ 


LONDYN, 29. 10. — Przywódca faszystów 
angielskich Mosley wygłosił wczoraj przemó- 
wienie w Albert Hall, w którem twierdził, że 
ruch faszystowski w Anglji zyskał w kilku 
ostatnich miesiącach na sile i przybiera coraz 
szersze rozmiary. 

Zdaniem Mosley'a, kierunek faszystowski 
zyskuje coraz więcej zwolenników przede- 
wszystkiem w okręgach przemysłowych, co 
jest bardzo pomyślnym  prognostykiem na 
przyszłość. 

Następnie Mosley polemizował z prasą rzą- 


dową w Sprawie rzekómej poprawy sytuacji 
zospodarczej. Położenie wielu milionów robot- 
ników — zaznaczył Mosley — jest równie cię- 
żkie jak poprzednio. Rząd obccny: nie uczył 
nic, aby poprawić ich los. Tylko państwo o0- 
parte na podstawach orporacyjnych może roz- 
wiązać skomplikowane zagadnienie socialne o- 
becnego wieku. 

Wkońcu Mosley zapowiedział marsz „czar- 
nych koszul“ do Londynu.. Mowa Mosley'a za- 
wiera również ostre wycieczki przeciwko ży- 
dom. 


dotychczasowych prac rządu w dziedzinie re- 
alizacji zapowiedzi p. premiera, jakie w kwe- 
stjach gospodarczych zawarł w swem prpze- 
mówieniu, wygłoszonem w dniu 1 sierpnia rb. 


Król nie chce foni 


Siam republiką z musu? 


Wbrew  zaprzeczeniom przebywają 
cy w Angji król Siamu zrzekł się stanow- 
czo tronu, mimo sprzeciwu rządu. 

SINGAPORE, 29. 10. Nadchodzące tu 
wadomości o sytuacji politycznei w Sija- 
mie są bardzo skąpe i sprzeczne. Słychać, 
iż w Siamie mimo abdykacji króla, pannie 
spokój i porządek, z drugiej strony są po- 
głoski, iż wybuchła tam rewolucja. We- 
dług dalszych informacyj, o ile król nie da 
się odwieść od swego postanowieśnia, mia- 
noby powołać do władzy regencię, ewen- 
tualnie ogłosić republikę. 


| grr SDWEGCJ 


aresztowani w Częchosłowacji 

PRAGA, 29. 10. (tel. wł.) Od pewnego cza- 
su bawi na terenie Czechosłowacji ekspedycja 
sportowców. sowieckich, którzy w rozmaitych 
miastach mierzą swe siły ze sportem czesko- 
słowackim. 

Wczoraj występowali na święcie sportowem 
w Koszycach lekkoatleci sowieccy. Po zawow 
dach zaproszeni oni zostali przez posła ko- 
munistycznego do parlamentu! praskiego, Valo, 
na zebranie: komunistyczne. W pewnej chwili 
wkroczyła do lokalu żandarmerja czeska i 10 
lekkoatletów sowieckich aresztowała. 

Jak się okazało, odbycie tego zebrania by- 
ło zabronione przez władze. Organizatora ze- 
brania, posła Valo. również uwięziono. 

AES Wasz: 


nmnestii za udział w puczu lipcowym 


domagają się hitlerowcy Austrji w rokowaniach z rządem 


WIEDEŃ, 29, 10. Trwające od dwóch 
tygodni rokowania rządu z. hitlerowcami 
austriackimi zakończyły się wydaniem 


komunikatu urzędowego, w którym rząd 
stwierdza, że przeprowadził pewne roz- 
mowy z przedstawicielami narodowego 


Wizytator Miedniak 


kom'sarzem gminy Wisła 


Śląska Rada Wojewódzka mianowała na 
wczorajszem posiedzeniu komisarza rządu dla 
gminy Wisła w powiecie cieszyńskim oraz ra- 
dę przwboczną, składającą się z 8-miu człon- 
ków. 

Komisarzem został mianowany wizy- 
tator Miedniak. 

Skolei Rada Wojewódzka przyznała gmł- 
nie Rada Śląska w powiecie świętochłowic- 
kim dodatkową subwencję w wysokości 2.100 


złotych na utrzymanie gimnazium komunalne- 
go, oraz zatwiedziła nchwałę komisarza rządu 
miasta Bielska w sprawie zaciągnięcia pożycz- 
ki 20.000 zł. ze Śląskiego Komunalnego Fundu- 
szu Pożyczkowo-Zapomogowego na rozbudo- 
wę wodociągu miejskiego z Aleksandrowie do 
Kamienicy, wreszcie postanowiła odroczyć 
wydanie decyzji w sprawie wyłączenia koto- 
nji Wawok z gminy Orzupowice i przyłącze- 
nie jej do miasta Rybnika. 


 Straszliwy samosąd w Ameryce 


ży KA JORK, 29. 10. W lasach w pobli- 
by tenwogd na Florydzie kilka tysięcy bia- 
ùa, *Tmerów dokonało strasznego samosądu 
| dębie murzyna Calde Neal, oskarżonego 

ją doWanie córki pewnego białego rolnika. 
teg, Wierzy odbyli sąd, na którym zapadła 
Morgo SPalenia żywcem murzyna. Ojciec za- 
ate! dziewczyny otrzymał prawo e- 
tag ej zmiany rodzaju kary Śmierci i wy- 
"Mia terminu egzekucji. 


Scenie łynchu przypatrywały się liczne 
grupy kobiet j dzieci. 
Nieszczęśliwy murzyn został przeszyty 


wielką ilością kul i zmasakrowany. 

Rozwścieczony tłum rozerwał na kawałki 
ciało murzyna. i 

Palce rąk i nóg, uszy, nos i zęby murzy- 
na zostały oderwane od ciała i rozebrane przez 
uczestników fynchu na pamiatkę. 

Następnie tłum rozpalił ogniska i wykonał 


Murzyn rozszarpany na strzępy 


szereg tańców radosnych. 

Wysiłki władz uratowania murzyna zostały 
udaremnione, 

Neal znikł bez śladu przed paru dniami. 
Farmerzy trzymali w ścisłej tajeninicy miejsce 
jego kryjówki oraz termin egzekucji. Pewne 
organizacje proponowały gubernatorowi sta- 
nu wysłanie wojsk celem niedopuszczenia do 
lynchu. 
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socjalizmu, pragnąc dojść do porozumie- 
nia, przyczem wysunięte zostały nastę- 
pujące żądania: Lojalne popieranie rządu,. 
zaniechanie propagandy niemieckiej, wre- 
szcie — wstąpienie hitlerowców do Fron-, 
tu Oiczyźnionego, ale  pojedyficzo, - niej 
grupami. ' 

Świadczyłoby to o możliwości przy- 
ięcia w przyszłości przez koła rządowe, 
kierunku narodowo - socjalistycznego. Zi 
drugiej jednak strony należy. liczyć się ze 
stanowiskiem Heimwehry. Aczkolwiek Ks.: 
Starhemberg brał udział w rokowaniach, 
jako wicekanclerz, to jednak w mowie, 
jaką wygłosił w Zell, wyraził się o tej 
sprawie, jako jedynie dotyczącej «zmiany 
taktyki. 

Sprawą, która dzieli bardzo wyraźnie 
oba obozy, jest zagadnienie puczu lipco- 
wego. Mianowicie koła rządowe chcą ko- 
niecznie surowo ukarać uczestników za- 
machu, podczas kiedy narodowi socjali- 
ści żądają dla nich amnestii. 

JEDE | waz 


Unieważnione wybory 
w koksowni „Woliganę 


W dniu wczorajszym odbyła się u inspek- 
tora pracy w Chorzowie konferencja w spra- 
wie wyborów na koksowni Wolfgang w Ru- 
dzie, zaczepionych jako niezgodnych z ordy- 
racją wyborczą do rad zakładowych przez 
Związek Metalowców Z. Z. P. 

Po odczytaniu wniosków oraz wysłuchaniu 
stron, inspektor pracy wybory unieważnił. 
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Brześć nad Biigierm:, 30. 10 Żoierze 1 
komp. 17 baonu KOP. pełnili siużbę około 


słupa granicznego nar. 1149. Po skończonej 
służbie, żołnierze idąc do strażnicy „Olgo- 
mel“, zauważyli w krzakach 

nieznańego osobnika. 

Wówczaś sżez. °" Władysłiw Misterkie- 
wicz postanowił  wylegitymówać chłopca 
wzywając go z odległości 25 metrów —do 
siebie. Chłopiec począł uciekać i kiedy na 


Międzynarodowa ószustka w rękach feH. k 


pie taje 


amma  Falszywe paszporty na usiugach zbrodniarzy. 


Na tr 


Paryż, 30- 9. — W dniu wczorajszym 
aresztowano w Paryżu pochodzącą pra- 
wdopodobnie z Niemiec międzynarodo- 
wą hochsztapierkę, która zwróciła na 


iebie uwagę policii w Bordeaux przez |' 


«0, iż zapisała się w kstążce meldunko- 

wej hotelowej raz jako hrabina Sybilla 

von Schulłenburg, to znów jako Lucy |gĘ 

Josephsohn. Gdy policia chciała wyia- 

śnić ówą sprzeczność, podejrzana cudzo 

ziemka, pozostawiając swe walizki, 
zbieg! a. 


Została ona jednak wyśledzona przez 
włać ze policyjne w Paryżu i ujęta pod- 
czas wnownej próby ucieczki. 


W posiadaniu aresztowanej cudzo- 
ziemkt znaleziono dw4 paszporty, z któ 
rych jeden wystawiony jest na nazwis- 
ko Sybilli v. Schulenburg przez ant- 
werpski konsulat republiki Honduras, 
drugi paszport datowany był z dnia 7 
lipca 1933 r. w Berlinie i opiewa na na- 
zwisko Lucy Josephsohn. 

Podczas przesłuchiwania iej, areszte 
wai:a cudzoziemka piątaia się w zezna- 
niach, które wykazywały ciagie sprzecz 
ności, ” > Oświadczyła wreszcie przy- 
parta do murn, że oba paszporty są siał 
szowane. Jeden kupiła w Hadze za 300 
guldenów, drugi w Antwerpii za 1.000 
guldenów od iakiegoś nieznajomego, któ 
ry podał się za generalnego konsula re- 
publiki Honduras. 

O ile stwierdźono dotychczas, areszto 
waną hochsztaplerką jest urodzona 13 
marca 1908 r. w miejscowości Kiistrin 
Maria Tredt, która w Niemczech pod 
nazwiskiem hr. v. Schwering dopuściła 


Żołnierz zastrzelił obiąkanego chłopca. 


Przykry wypadek na pograniczu. 


| 


trzykrotny okrzyk „stój“ nie zatrzymał się 
i odbiegł na odległość 200 mtr. w kieriifiku 
granicy, Misterkiewicz, dał str: i ostrzegaw, 
czy w powietrze i dwa za uciekającym, któ 
re były celne. 

Zwłoki przewieziono do pobliskiej wsi, 
gdzie się okazało, że jest to 17-letni Jefim 
Petel, który od 7-g0 roku życia chory jest 
na epilepsję i zdradza nienormalność umy- 
słu. 
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niczej. | 


bywała w więzieniu. Policia usiłuie 
obecnie wyiaśnić skąd kobieta ta otrzy 
mała pieniądze na swe podróże i Sto- 
sunkowo 


Napad na keinera w restauracji. 


Sprawców odprowadzono do komisarjatu, 


Tomaszów maz., 30. 10. We wcze 
saych godzinach rannych znana w mieście 


restauracja p. Kompy przy Placu Kościuszki 
stała się terenem zuchwałego napadu na kel- 
nera tejże restauracji, Haaka jana. Według 
zeznań poszkodowanego, złożonych przy 
wstępnem śledztwie, sprawa przedstawiała 
się następująco: W przeddzień napadu kel- 
ner poróżnił się ze stałym gościem restaura- 
cji, Aleksandrem Plaskotą, sprawa jednak 
została zlikwidowana i 
nastąpiło pogodzenie się. 
Zupełnie jednak niespodziewanie w niedzielę 
rano, zaraz po godzinie 7-mej, do restauracji 
wpadło pięciu pijanych osobników, przybył 
z nimi również i ów stały gość restauracji, 
Plaskota, który wskazał na kelnera. Napast- 
nicy rzucili się wówczas na Haaka, zadając 
mu szereg uderzeń oderwaną od jednego -ze 
stołów nogą oraz przyniesionemi z sobą ki- 
jami. Po kilku uderzeniach, zadanych w gło- 
wę, kelner upadł 
tracąc przytomność. 

Napastnicy zadali mu jeszcze szereg uderzeń 


poczem zbiegli, zostali jednak przyłapani |. 


przez funkcjonarjuszy P. P. i odprowadzeni | gmmg 
do komisarjatu. Napastnikami okazali się: 


się wielu oszustw i niejednokrotnie prze [Pawelec Władysław, Rybak jan, Kłosiński 


25-1etnia żona robotnika 


powiła trzy dziewczynki. 


Brześć nad Bugiem, 30- 10. (Od wł. k.) į Ubezpieczałni Społecznej w Brześciu p. B. 


ia żona jednego z. robotników w 
Brześciu nad Bugiem powiła szczęśliwie 
trzy dziewczynki 8-miesięczne. 
Ziblegi ~pologowe wykonała akuszerka 


r 


W., która przed 8 laty również miała po- 
dobny wypadek: chłopczyka i 2 dziewczyn 
ki, z których tylko jedna zmarła. 

Matka i córki czują się dc” onale. 


lgłe w chorym zebie. 


EM Dentysta-lubieżnik przed sądem. 


Warszawa, 30. t0- Sensacię w sądzie 
apełacyjnym wywołała sprawa lekarza 
dentysty z Częstochowy, Chilela P., 0- 
skarżónego o czyny łubieżne, dokonane 
na osobie młodej pacientki 
podczas rwania zęba. V/edług aktu o- 
skarżenia, dentysta obezwładnił pacjent 
kę na fotelu dentystycznym, wetknął iej 
igłę w bolący ząb, nie pozwalając zamy 
kać ust i wykorzystał tę chwilę. 

Pacjentka wprost od dentysty pobie 
gła do komisarjatu, gdzie sporządzono 
protokół. W obu instanciąch skazano 
dentystę po roku więzienia, biorąc pod 


320,8 km. na godzine. 


Nowy rekord Caracjoli. 


Budapeszt, 30, 10. — Caraciola pobił 
rekord szybkości w jeżdzie samochodem na 


szosie, osiągając 320,8 km na godzinę. 


uwagę, że już raz miał sprawe tego sa- 
mego rodzaju. 


Bialystok idzie w ślady Grajewa. 


EM Protest rodziców dziatwy katolickiej; 


Wilno, 30. 10. Wczoraj została wy- |tych żądań rodzicielskich. Podobne prośby 


stana prośba rodziców katoukóow m. Biase- 
gostoku do kuratora w Brześciu nad Bugiem |- 
i do inspektora szkolnego w Białymstoku o 
odwołanie nauczycieli żydów ze szkół prze- 
anaczonych 

„dla dziatwy katolickiej 


oraz o rozdzielenie dzieci katolickich i dzieci 
żydowskich. Prośba ta została podpisana 
przez kilkaset rodziców. 

Równocześnie rodzice zwrócili się do J. E. 
Ks. arcybiskupa metropolity R. jałbrzykow- 
skiego o poparcie u odnośnych władz szkol- 


„NOWY CZAS” 30 października oT 
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Awantui ra w korytarzu do: 


ran tasakKi $ 
ZONA ZADAŁA PIANEÑU RE l 


Łódź 30. 10. — - Wczorzi około go- Qn „pijak i awadłurnik maltretował 
dziny  wieczdrojh w domů przy alicy. żońę, Która wreszcie znięcierpiiwiona | 
Młynarskiej 47 rozegrała się | wyrzitcita Nyka z domu. Odseparowae 

krwawa traxedia małżeńska. „ny małżonek zamieszkał przy ulicy 

W dóńtw tym na III pietrze  zatmo-* -Bworskiei-32.— - 
wali. ayie. 32a Niedługo jednak trwał spokój Broni- 

; sławy NykoWei. fan Nyk zaczał nacho 
dzić mieszkanie żony, którą podczas kaž 
dei z takich wizyt 

Ju ubił okrutnie. 

W dniu wczorajszym późnym wieczo? | 
rem, Nyk w Stani piłanyń przySzedł 
ponownie dó Zońyy ta jednak zankneła 
drzwi. 

, | Mykona korytarze wszczął awantit 
rę iowałac nogamiTwodrzwi=mieszkania 
pner ped adresem żony obefżywe sło” 
fa, wreszcie zagroził: sże. lą zamor T 
ie: > r + 
Jiaifigonin ae revr z równowagi kobieta 
użbroiwszy-sievwotasak vkuchennys wy* 
padła naokoryćacz isawanturującemi SIę" 
mężowi 


"Sronielawa 1 zę-elni 
letnia Bronisława i 36-le Jan” 
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londyn 


L YSI 


-kosztowny iori życia r 
we -Franeli, tudzież, czy. nie pozostawas:- 
ła w iakimś kontakcie: z gas chodwcani: 
marsytskimi. s ; 


ma 


zaczęła zadawać rany. i 
4 Kiedy NYK zbróczóhńy KTWIA upadł na 
ziemię, żona iego. zamknęła się w”miesZ 
kamu. ~ : 
Do porańionego pakā zawezwano, 
lekarza pogotowia ratunkowego. 
Stwierdził u Nyka /40 rau raba", 
nych głowy i karku I 4 rany klatki pier- 
siowej i rak. Po udzieleniu pierwsze 
pomocy lekarskiej Jana Nyka, w stanie | 
grożnym przewieziono do szpitała Hitel- j 
skissć w Radógoszczi. _ A 
Bronistawa Nykowa została arćszto | 
„|. wana i przekazana do dyspozycji SA j 
sądowych. mi 


Piotr, Galewski Franciszek, Gładysz Stefąn. 
Sprawa napadu na PO w restauracji 
p. Kompy wywołała/w mieście liczne Komén- 
tarze ze względu na niepochlebne winiesza- 
nie w historję czynnego działacza w organi- 
zacjach b. wojskowych p. Plaskoty. ; 
— Fa; pái 


CZY ZMARLY KRÓL JUGOSŁAWJA - ua 
otrzyma pokoiowanagrodę Nobla? 


Biaołgród, 30. 10. Na odbytej w Biało koju- tragicznie -zmariemu królowi Aleksan. 
grodzie sesji riteratów rosyjskich; przebywa- | drowi. 
jących na emigracji w Jugosławii, wystąpił Wniosek ten przyjęty został TE 
jeden z Hteratów z Wnioskičin--przyznaniaiļ-i będzie przesłany do Komdach Nobla 
tegorocznej nagrody Nóbla w dziedzinić po Sztókhołmi e Xi 


Pionąte świeczniki fruwaty w powietrzu. = 


Krwawa masakra w bóźnicy | 


SRZEM mam Kilkadziesiąt osób odwiezżiono do szpitala 


Kobryń, 30. 10. (od włykor.) Chorzys, _ Gabe miał to czynić dotad, dopóki 
ka, mała mieścina, żyje życiem średnie | zgnębiony Gedanker _ nte zrzeknie 
wiecznych tradycyj. swoich. praw do spadku. o. ga i 

Kilkadziesiąt rodzin żydowskich za- Dla nabożnych -żydów pominięcie Mać 
mieszkujących Chorzyskę, stwarza opł- | kie w czytaniu Tory jest rzeczą bard: 
nię i światopogląd, obowiązuiący na ca | bolesna. 
łą okolicę. . . Szereg sobót minął, a gabe ani Thi ' 

W środowisku tem żył między inny ; nie wezwał Gedankera do czytal 
mi niejaki Josek Gedanker. Mtat on za- | Tory. 
targ z kilkoma żydami e spadek. Wreszcie w ostatnią A at na ion 
Między nimi był także szwagier rabina | tie wynikła:  awantura,. Gedanker, W 
z Adamowa, szanowanego w wielu śro- | rzony ciągiem pomijaniem podszedł: do 
dowiskach żydowskich. stołu samowolnie i samowolnie rozpo” 

Chcąc dokuczyć Gedankerowi, a ma | czął czytanie Tory. s 
jąc za sobą autorytet wysoko postawio- Widząc to gabe wyrwa mi Z rak l 
nego szwagra, namówił starszego» z cho | stare pergaminy Í y „pł 
rzyskiej bóżnicy, tak zwanego -gabego;: i pcfrął go. RE 
T podczas nabożeństwa nie dopuścił Po daieśony. ty Ge daiket A a de 

i świecznik i cisnął nim w gabeg | 
dyin księgi świętej. mz ać. Powstał szalony tumult, i rweteS. | 

` a ' Obecni podzielili stę na dwie grupy: 

y | Jedui opowiadali się za OE 
inni za gabem... „ają 

Porwano p 

za płonące świeczniki, 
ciężkie przedmiety i rozpoczęła S 
lia, WAŻ, towarzyszył szalony 
poszkodowanych. iat 0 

W rezultacie tej bójki kilkadzies 
sób odwteziono „do, szpitala. 


5-letnia Helenka zabiła 4-letnia zdj 


Wypadek podczas gry w chowanego. wać 


Z Poznania donoszą: kryła się za korytem. Siostra: jei H pot 
Górki rolnika Tomasza Przezborskie rY tala 
go w Rabczynie, pow. Kościan, 5-letnia ge 
Helena i 4-letnia Maria, 
bawiły sie w „chowanego“ A 
W oasię zabawy 4-letnia Marja u- 


6. 
wrza ask 


wysyłają rodzice m. Krynek i Sokółki. 


na nie wiedząc «9. ukryciu siost 
pchnęła koryto, którem Maria z08 
tak silnie uderzona w czoło, iż nA 


scu wyzioneła ducha. 
—— 
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Afery księcia Pszczyńskiego pod luoą sądu 


W sądzie Apelacyjnym w Katowicach roz- 
Doczął się w dniu wczorajszym proces prze- 
Ciwko byłemu naddyrektorowi kopalni księcia 
członkowi rady nadzorczej 
“Oswagu“ i delegatowi do zarządu tego towa- 
Tzystwa. dr. Franciszkowi Ebelingowi. obecnie 
Niemczech, dyrektorowi 
zarządu Oswagu Józefowi Ogier- 
dyrektorowi katowickiego oddziału 
zhe Bank“ Otorowi Casparowi. 
ten budzi wielkie zainteresowanie 
kołach przemysłowych w Polsce 
Niemczech ale i w szerokich sferach na- 
© ludności. 
Rczprawie przewodniczył sędzia Sądu A- 
Relacyjnego dr. Brzozdęski wotowali sędziowie 
Miriowski. Biachut oraz sędzia dr. Krall jako 
dizia zapasowy. Akt oskarżenia popierał 
Brokurator dr. Nowotny. Obrony oskarżonych 
bodjęjj się adwokat dr. Baj, adwokat Zbisław= 
ski, adwokat Polski i adwokat Brocmann. Pro- 
S€sem tem. który stanowił dla kół gospodar- 
Czych i politycznych dużą sensację, bowiem 
Zawiera on odblaski podejrzanych interesów 
$. Pszczyńskiego i tych, którzy byli jego pra- 
wą ręką a może i mózgiem, zajmował się już 
lak wiadomo Sąd Okręgowy w Katowicach. 
0 ośmio-dniowej rozprawie wydano wów- 
Czas wyrok, mocą którego dyrektor Ebeling 
4 popełnione oszustwa i wprowadzenie wła- 


szczyńskiego, 


Ki: i 
alzehywającemu w 
! członkowi 


Mainow i 


Deu 


Proces 


atvika w 


Sz 


E: ŻY w błąd skazany został na półtora roku 


ięzienia i 5000 złotych grzywny. przyczem 
4 podstawie amnestji darowano oskarżonemu 
€lingowi grzywnę oraz pół roku więzienia; 
$ arżony Ogiermann został uznany winnym 
Aszywego prowadzenia ksiąg handlowych 


gi zB GA 
i Skazany na 7 miesięcy więzienia na podsta- 


£ amnestji darowano mu 3 i pół miesiąca: 
> arżony Caspar został uznany winnym wy- 
i zuienią fałszywych not uznania „„Oswagu* 
ta skazany na 3 miesiące więzienia przy- 
M na podstawie amnestii karę tę darowa- 
ię Mu w całości. 
linga © swego czasu zwolnił oskarżonego Ebe- 
Nar Za kaucią w wysokości 100000 złotych 
za, SZienia śledczego. W krótki czas potem 
na Adzony dr. Ebeling opuścił gościnne progi 
Zo państwa i udał się do Niemiec. Przez 
zastępców prawnych oskarżeni wnieśli 
adu- Apelacyjnego odwołanie wobec cze- 
" Sprawę w dniu wczorajszym rozpatrywał 
lownie sąd apelacyjny. 
d; (0 ZPrawa rozpoczęła się punktualnie o go- 
anie 9.tej. Po stwierdzeniu nieobecności o0- 
trżonego dr. Ebelinga sąd przystąpił do od- 
Vtania obszernego aktu oskarżenia zawiera- 
"Seo 120 stronic pisma maszynowego. 
€dług aktu oskarżenia, dyg. Ebeling wpro- 

niit w błąd Sąd Grodzki w Mikołowie po- 
Kg w celu zapisania do rejestru handlo- 
Wagu podwyższenia kapitału zakładowego Os- 
niu o 3.500 000 podał fałszywe dane o wpła- 
ln 3 „podwyżki kapitału. Oskarżonemu Ebe- 
z Wi i Ogiermannowi akt oskarżenia zarzu- 
gto że prowadzili księgowość handlo- 
ko Swagu w sposób niezgodny z prawdą 


Sw 


tz 


łą, -Ka7żony Ebeling miat ukryć dokumenty 


S dowe tej. firmy. Fałszywe prowadzenie 
d wi SEAE na tem że oskarżeni wpisali na 
Sięcią Pszczyńskiego 3.500.000 mimo iż 

p yczki takiej od księcia Pszczyńskiego nie 


y. pt Wpłacono zaś za nabyte akci Os- 


| A ` przez Jawornickie Gwarectwo Węglowe 


spaw 


Teatr Polski 


GOSCINNY WYSTĘP WARSZĄWSKIEJ 
* OPERY LUDOWEJ. 
Wie è wtorek dnia 30 b. m. o godz. 20-tej 


Te Zorem ujrzymy na scenie Teatru Polskie- 


td Wykonaniu Warszawskiej Opery Ludo- 
k Pieśmiertelną operę narodową St. Moniusz- 


tą, alke“ w najlepszej obsadzie solistów — 


Bo lop 


dze Pod kierownictwem kap. Bończy Toma- 
wego. 
LM Środę dnia 31 b. m. o godz. 20-tej po 
Megi Cci doskonała komedja znakomitego ko- 
ISarza polskiego Stefana Kiedrzyńskie- 
A aa »Życie jest skompiikowane*. — Obsa- 
ierowa. 


Repertuar teatru 


KM lorek, nia 30 października: „Hatka“ go- 
Ai "Występ Warsz. Opery Lud o godzinie 


MS: ; 
i$ IM 3 paźdz.: „Życie żest skom- 


WY o godzinie 20-tej. 
Saya, dnia 1 listopada: „Ucieczka” o 


20-żej. 


| Khor TR POLSKI NA PROWINCJI. 


30 b. m: „Zwycieżyłem kryzys” 
~ 0-godz. 20-4ej. 


„NOWY CZAS" — 30 paździerńiika 


Proces apelacyjny w Sprawie panamy „Oswaguć 


i Warszawskie Towarzystwo Kopalń Węgla 
kwoty wpisali na dobro księcia Pszczyńskiego 
a nie na dobro „Oswazu*. Dalej oskarżeni 
wpisali do ksiąg handlowych „Oswagu* kapitał 
fikcyjnie podwyższony oœ 3500000 złotych 
zaś na konto budowy fabryki azotów w Wy- 
rach wpisali kwotę 4728958 zł. z czego kwo- 
ta 2911000 była fikcyjna, a kwotę 1817935 
złotych wyszczególniona w księgach handlo- 
wych jako wydatki na budowę fabryki nie zu- 


Żyto w całości na ten cel a tylko około 
621.000, złotych. W dalszym ciągu akt oskar- 
żenia zarzuca dyrektorowi Ebelingowi i Ogier- 
mannowi fałszowanie bilansów za rok 1927, 
1928, 1929, 1930 i 1931. Bilanse te fałszowano 
w ten sposób, że podano, iż kapitał zaktado- 
wy wynosi 5 000 000 złotych faktycznie zaś wy- 
nosił tylko 1678000 złotych a pozatem nre 
wpisano do bilansów pożyczki otrzymanej z 
domu bankowego Mendelsohna w Berlinie w 


Górnicy „Kleofasu* 


rozpoczęli strajk w podziemiach 


W dnła wczorajszym ranna zmiana ro- 
botników, zatrudnionych przy konserwa- 
cii kopalm „Kleofas* w Katowicach-Załę- 
żu zjechała na dół i już więcei nie wró- 
ciła na powierzchnię pomimo usilnych sta- 
rań zarządu kopalni. 

Przyczyną strajku, jest żądanie dyrek- 
cji zredukowania dalszych 100 robotników. 
Pozatem rozpoczęto w ostatnich dniach 
demontowanie maszyn pod ziemią, co 
wywołało wśród robotników przekonanie, 
że dyrekcji chodzi widoczikie o zatopienie 
kopalni. 

Straikujący domagają sie od zarzadu 


wycofania wniosków o zezwolenie na re- 
dukcję oraz'częściowego uruchomienia ko- 
palni. 

Na teren kopalni przybyła policia, któ- 
ra wspólnie z strażą kopalnianą namówi- 
ła robotników, znajdujących się na po- 
wierzchni do opuszczenia terenu kopalnia- 
nego. Pozatem zarząd kopalni nie dopu- 
ści do ziazdu drugiej zmiany robotników. 
o ile pierwsza zmiana nie wróci na po- 
wierzchnię. W tej sprawie odbędzie się 
dziś u komisarza demobilizacyinego kon- 
ferencia z przedstawicielami związków 


¡zawodowych oraz zarządu kopalni. 


Na ołtarzu pracy 


Na kopałni Giesche w Janowie wydarzył sie 
nowy nieszczęśliwy wypadek. Podczas pracy 
na powierzchni 40-letni robotnik wdowiec Flo- 
rian Przybyliski z Janowa (Mikołowska 2), w 
następstwie trącenia wózkiem upadł tak nic- 
szczęśliwie, że doznał Śmiertelnej rany na 
głowie. 

Przewieziono go natychmiast do szpitala. 


gdzie ważą się losy dziecięcia, jakie wycho- 
wywał Przybyliski. 

Podobnie nieszczęśliwy wypadęk zaszedł 
w hucie Baildona, gdzie podczas pracy doznał 
złamania nogi hutnik Paweł Szmaiduch, któ- 
rego przewieziono do sznitala Bonifratrów w 
Bogucicach, 

—— 


Niedo 


Marjan Grus, „zamieszkały w Katowicach 
przy ul. Młyńskiej 22 miał nieprzyjemne zda- 
rzenie, bowiem własna rodzina nie chciała co 
wpuścić do mieszkania, jakkolwiek "zupełnie nje 
był pijany ani też nie awanturował się. 

Rozwścieczony zachowaniem się rodziny 
Grus wybił ręką szybę, usiłując przez okno 
dostać się do mieszkania. 


W zdenerwowaniu przeciął jednak sobie 
tętnicę i w następstwie upływu krwi popadł 
w omdlenie, 

Pogotowie przewiozło. ofiarę rodzinnych 


awantur do szpitala miejskicgo. gdzie doko- 
nano zabiegu operacyjnego. 

Podobnie pogotowie zawezwano na ul. Dy- 
rekcyjną, gdzie padła na bruk w bólach kur- 
czowych Aniela Wyciszkiewicz. 

Przewieziono ją do szpitala, gdzie pozo- 
staje pod obserwacją. 

Podobnie szpital zaopatrzył rany Huberta 
Świerkota, którego na ul. Wojciechowskiez 
w Katowicach HI poważnie póranił w następ- 
stwie najechania jakiś nieznany rowerzysta, 

W fabryce szczotek i pendli „Joka“ w Cho- 
rzowie obiecujący młodzieniec Jan Pisula 
(Jana 19) nabrał większą ilość towaru na kre- 
dyt, obiecując należnośść uiścić w obopólnie 
ustalonych ratach. Ponieważ towar zaczął wẹ- 
drować na różne strony, a o zapłacie Pisula 
zapomniał, poszkodowana firma wniosła prze- 
ciw niemu doniesienie karne. 

W mieszkaniu robotnika Jana Kuźnika w 
Kamionce zmarł nagle 33-letni Jureczko Jó- 
zef z Katowic-Dębu (wm. Dębowa 26), włóczę- 
ga, skutkiem zatrucia alkoholem etylowym. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy szpitała 
Św. Józefa w Mikołowie. 


| 


ie i zbrodnie 


Na ul. Poniatowskiego w Katowicach, na- 
iechany został Flaiszer Salamon z Katowic. 
ul. Jagiellońska 14 — przez motocyklistę Ta: 
dtüsza Jarosza z Nowego Bytomia. ul. Niedur- 
nego 20. 

Wypadek miał miejsce w chwili, gdy mo- 
tocyklista wyprzedzał samochód ciężarowy, 
a Flajszer zamierzał przejść ćprzez jezdnie. 

Fiajszer doznał złamania prawej nogi i od- 
stawiono go do szpitala miejskiego w Katowi- 
cach. 


Na m. 3-g0 Maja w Chorzowie JI wóz rze- 
źnieki. kierowany przez czeladnika Henryka 
Gizela (Jana 29) został najechany przez au- 
tobus Śl. Linii Aut. nr. 9921. 

W następstwie zderzenia furmanka częścio- 
wo uległa rozbiciw. Gizela oraz knoie nie po- 
niosłv szwanku, jakkciwiek dyszel uległ zła- 
maniu. 


Onegdajszei nocy włamali się nieznani 
sprawcy po wyduszeniu szyby w oknie do biu- 
ra „Wolnego Cechu Rzeźnickiego* w Mysło- 
wicach, gdzie rakiem rozpruli kasę ogniotrwa- 
łą, z której jednak nic nie skradli, gdyż nic 
się w niej nie znajdowało. 

Kromołowski M., kupiec z Katowic (ul. Ko- 
ściuszki 50) — doniósł, że ubiegłej nocy po 
wybiciu szyby w oknie włamali się nieznani 
sprawcy do jego fabryk pasów, skąd skradli 
1 rolkę pasa skórzanego, długości 10 m, war- 
tości 280 zł., 1 rolkę pasa skórzanego, długo- 
ści około 30 m, wartości 300 zł., 1 rolę pasa 
skórzanego około 12 m długości, wartości 192 
zł. i 1 wykrój skórzany około 1 pół m długi, 
wartości około 52 zł. 

EJ 


Gad EO ELEN RNT TASEN S RET OBOK DARE KET TYPOWE 
Ks. Koziołek na emeryturze 


poświęci się całkowicie pracy społecznej 


Z Opola donoszą: W niedziełę 28 b. m. 
odbyła się w Grabinie akademia pożegnalna 
ks. proboszcza Koziołka, który z powodu sę- 
dziwego wieku przechodzi z dniem 31 b. m. 
na emeryturę. W uroczystości teq, zorgani- 
zowanej przez Związek Połaków w Niemczech, 
wzięli liczny udział miejscowi parafianie oraz 
ludność połska z pobliskich okolic. Obecni 
byli również p. p. konsulostwo generalni R. P. 
w Opolu Sambborscy i konsul R. P. dr. Figla- 
rewicz. 

Akademię zagaił p. Augustyn. poczem mę- 


ski chór „Echo* z Opola odśpiewał na cześć 
kapłana szereg okolicznościowych pieśni. Dłuż- 
sze przemówienie, obrazujące zasługi i dzia- 
łalność sędziwego ks. proboszcza, wygłosił 
p. Tabernacki kierownik dzielnicy I. Związku 
Polaków. A , 

W odpowiedzi ks. proboszcz Koziołek po- 
dziękował za okazaną mu sympatię i życzli- 
wość podkreślając, że obecnie będzie móg! 
całkowicie poświęcić się pracy społecznej dla 
dobra ludu. Akademię zakończono odśpiewa- 
niem „Hasła Polaków w Niemczech”. > 


wysokości 1700000 franków szwajcarskich 
i od Schweizerischer Bankverein w Zurychu 
w wysokości 3500 000 fr. szwajc. Pozatem za- 
rzuca akt oskarżenia Ebelingowi oszustwo po- 
pełnione w ten sposób, że wyłudził on od róż- 
nych firm pożyczki i kredyty za dostawy dla 
firmy „Oswag* przemilczając w pertrakta- 
ciach faktyczne położenie finansowe tej firmy 
i naraził takiemi machinacjami szereg firm na 
olrbzymie straty. Dyrektorowi „Deutsche 
Bank* Casparowi zarzuca akt oskarżenia, że 
pomagał oskarżonemu Ebelingowi w popełnie- 
niu oszustwa, gdyż wydał firmie „Oswag* u- 
znanie na 3500000 zł., które było fałszywe, 
gdyż kwota ta w banku nie stała do dyspozycii 
zarządu „Oswagu*, 

Po odczytaniu tego obszernego aktu oskar- 
żeniu sąd przystąpił do odczytania różnych 
złożonych w aktach dokumentów, oświetlają- 
cych poniekąd oszukańcze machinacje dyrek- 
torów ks. Pszczyńskiego. I na samego księcia 
Pszczyńskiego pada bardzo ciemne światło al- 
bowiem o wszystkich tych machinacjach mu- 
siał być przecież przez swoich podwładnych 
powiadomiony, 

Z akt tych dowiadujemy się o całej historii 
„Oswagu*. Zarówno „Oswag* w Łaziskach 
Górnych jak i firma „Amonium* w Schaff- 
hausen miała budować szereg febryk azotów 
w Europie. Firma „Amonium* zawarła w tym 
celu umowę z „Oswazgiem* według której zobo= 
wiązała się wybudować fabrykę w Wyrach 
i Waldenburgu. Finansoaniem tych firm zai- 
mował się książę Pszczyński, który. licencie 
na wyrabianie sztucznych nawozów nabył od 
szwajcarskiej firmy HMydro-Nitro. za pośred- 
nictwem f-my „Amonium* 

Oszukańcze machinacje wyszły na jaw w 
ciwili, gdy firma „.Oswag* zgłosiła do sądu 
Naiosek o ogłcszenie upadłości. 

Zarządca masy konkursowej na wstępie 
swego urzędowania stwierdził poważne braki. 
„Schweizerischer Bankverein* zgłosił preten- 
sie w wysokości 6650000 złotych. 'o której 
nie było żadnej wzmianki w księgach Oswa- 
gu“. Gdy następnie badano dokładnie ksiegi 
napotkano na 8-milionową pretensję firmy A- 
monium, która tak samo jak „Oswae* należa- 
ła do ks. Pszczyńskiego. Pretensje wierzycieli 
do „Oswagu* wynosiły wtenczas przeszło 
40 000 000 złotych. Całem przedsiębiorstwem 
fatalnie gospodarzono. Kredyty otrzymane 
dla „Oswagu* przez dom bankowy Mendel- 
sohna skierowane były na dobro firmy Amo- 
nium. Dyrektor Ulig zaś miał na swoim pry- 
watnym koncie w Bytomiu akcje, które miała 
otrzymać firma Amonium. f 

Warto przypomnieć przy tei okazji, żd 
członkowie rady nadzorczej, do których na“ 
leżał pomiędzy innemi poseł Korfanty ulegal, 
wpływom Ebelinga i zgadzali się na wszyst 
kie iego zarządzenia. 1 

Nie chodzi w tym procesie o osoby oskar: 
żonych. więcei interesnje zagadnienia socjal. 
no-gospodarcze. Prasa niemiecka usiłowała 
zawsze bowiem przedstawić opinii publicznej, 
że w przedsiębiorstwach ks. Pszczyńskiego 
panuje wzorowa gospodarka. zaś proces Os4 
wagu pośrednio wykazuje, że opinia ta ni- 
gdy nie była uzasadnioną, Proces „Oswagn“j 
w którym odgrywa dużą rolę administracją 
majątków ks. Pszczyńskiego, rzuca ciekawe 
światło na gospodarkę różnych administrato. 
rów i dyrektorów nie wyłączając samego ks. 
Pszczyńskiego. I 

Po odczytaniu wyroku, odczytał sąd pisma 
apelacyjne obrońców i prokuratora, poczem 
odczytywano zeznania rzeczoznawców i świad- 
ków, złożone w I. instancji. Odczytywanie ak- 


tów przeciągnęło się do późnej nocy. Dalszy 


ciąg rozprawy odbędzie się we wtorek o go- 
dzinie 9. Zeznawać będzie kilka świadków. 
AŻ WARG 


RADJO 


KATOWICE — Wtorek, 30 października. 

6.45 — 8.00 Audycja poranna 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał oraz wiadomości meteorologiczne 
12.10 — 13.30 Muzyka lekka 12.45 Opowia-' 
danie dla dzieci 15.30 Wiadomości gospodar- 
cze 1545 „Pieśni w transkrypcji" — 16.45: 
Skrzynka P. K. O. 17.00 Recital śpiewaczy. 
17.25 Skrzynka językowa 17.35 „Herbatka. 
we dwoje" (fortepian) 17.50 Skrzynka tech- 
niczna 18.00 Sztuka Śląska 18.15 Kwartet 
smyczkowy 18.45 Odczyt literacki 19.00 Pio- 
senki Hanki Ordonówny 19.20 Pogadanka 
aktualna 19.30 Koncert Chóru Mieszanego. 
19.50 Wiadomości sportowe 20.00 Koncert 
muzyki lekkiej z płyt 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce" 21.00 Opera Ravela „Godzina hisż- 
pańska" — płyty 22.05 Koncert reklamowy 
22.20 — 23.30 Muzyka taneczna, w przerwie 
Nowela. ; 
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ŁOWICZ 30.10 W ostetnich dniach ua 
terenie powiatu łowickiego odbywają 
się uroczystości otwarcia i poświęcenia 


$ 12 nowowybudowanych szkół powszech 


nych. - 

W dniu wczorajszym dokonano otwar 
cia i poświęcenia trzech nowowybudo- 
wanych szkół w Nieborowie, Kiernozi i 
Łyszkowicach. 

Budynki szkolne są to nowoczesne 


„NÓWY CZAS 30 października, ” 


mm: ma m m m. 


ętani til nowowydniowanych szkół. powszechnych. 


na terenie powiatu lowickiego. 


jedno i dwupiętrowe murowane 
chy, urządzone z zastosowanie 


gma- 


wszelkich wymogów hygieny Szkolnej ' 


i pedagogiki Każdy gmach mieści w so- 


Die kilkanaście dużych pełnych światła '|". 


klas, halte rekreacyjne, kancelarie trau-' 
czyeielskie itp. 


Pośw sćenłe dałszych ukończorych 


| już szkół ua terenie powiatu łowickiego 


odbędzie się w przyszłym tygodniu. 


Z Torunia donoszą: 

Udarćriniońa została tufżi niezwykle 
sprytnie pomyślana atefa szantażówa. 
Przy ul. Prostć: 16 znajduje Się tu hur- 
townia kolonialna pod firmą Napiórko- 
wski, którą po Śmierci ojca ód dwóch 


lat prowadzi jego córka Tekla Niaipiórko” 


wska. 


Now a wyprawa 


Londyn, w październiku. 

Wczoraj w drogę do Afryki odpły- 
nął stąd okręt, a pomiędzy jego pasaże- 
rami znajdował się słynny egiptolog, 
prof. Howard Carter, który swego cza- 
su brał udział w rozgłośnej wyprawie 
lorda Carnorvona. Rezultatem tej wypra 
wy było jak wiadomo odkrycie grobu 
Tutankhamona. Oczywiście, gdy dowie 
dziano się, że na pokładzie okrętu znaj- 


duje się słynny uczony, jeszcze przed 
odejściem statku otoczono go, 
prosząc o autografy. 

Zaskoczony tem profesor,  aczkol- 


wiek z natury odznaczający się wielką 
rezerwą, tym razem poddał się swemu 
losowi, zgodził się nawet na kilka 
zdjęć, a w rezultacie przed swym wyijaz 
dem udzielił w prywatnym wywiadzie 
następujących informacyj: 

Jadę z pięciu asystentami do Lukso- 
ru, gdzie— jak wiadomo— przed dwuna 
stu laty udało się nam ze zmarłym tak 
tragicznie lordem Carnarvonem odkryć 
grobowiec Tutankhamona. Fakt ten po- 
przedzały prace wykopaliskowe, trwają 
ce zgórą rok, co świadczy, że odkrycie 
nie było szczęśliwym przypadkiem 
tylko. i 

Gdy jako pierwszy człowiek po ty- 
siącach lat dostałem się do wnętrza gro 
bowca, ukrytego wśród labiryntu pod- 
ziemi, i ujrzałem 

złotą trumnę 
ze szczątkami faraona, nie przypuszcza 
łem wcale, jakie zainteresowanie nasze 
odkrycie obudzi we wszystkich sferach 
społeczeństwa. Wnet nabraliśmy rozgło 
su, jakg$dybyśmy byli gwiazdorami ekra 
nu lub szampionami boksu, a nie skrom 
nymi uczonymi. Wraz ze zmarłym lor- 
dem Carnarvonem otrzymaliśmy zgórą 
dziesięć tysięcy listów od różnych osób 
nie interesujących się zazwyczaj archeo 


R i Sześciu uczonych 


Wa 


i j 


U JE! 


logją, ani też historją dawnego- Egiptu. 
Wszystkim naszym . korespondentom 
chodziło o jedno tylko:-o uzyskanie 
amuletu lub talizmanu 

z grobowca faraona, bodaj w postaci 
kilku włókien z szat, owiiających mu- 
mię. Gdybyśmy zadośćuczynić chcieli 
tym żądaniom, z całei mumii nie pozo- 
stałoby ani śladu. 

Przyczyną niesłychanej sensacji na- 
szego odkrycia był fakt znalezienia 

niezliczonych skarbów, 
wartości w przybliżeniu pół miljona 
funtów st. Sam tron faraona, wykonany 
z czystego złota posiada wartość nieo- 
cenioną. 

Mamy dziś wytłumaczenie co do 
serji tragicznych wydarzeń, towarzyszą 
cych naszemu okryciu, jak nagła śmierć 
lorda Carnarvona, tajemniczy zgon ro- 
entgenologa Raleigh oraz jego asystenta 
jak również dziewięciu innych osób, za 
jętych przy pracach wykopaliskowych, 
które zginęły w okresie szesnastu mie- 
sięcy. Chodzi o to, że kapłanie egipscy 
zabezpieczyli mumię 


trującemt substancjami 


przeciwko wtargnięciu obcemu. Powyż 
sze trucizny, niezbadanego dotąd charak 
teru, w biegu stuleci nie utraciły swojej 
mocy i niewątpliwie przyczyniły się 
do zgonów, które poruszyły wszystkich 
swoją tajemniczością. 

Mimo wielu starań z naszej strony 
nie udało się nam dotąd znaleźć mumii 
małżonki  Tutankhamona — królowej 
Anchesenamen. W ostatnich miesiącach 
zdobyliśmy liczne wskazówki, gdzie szu 
kać trumny królowej. Nosimy się więc z 
zamiarem— pięciu moich współpracowni 
ków i ja — nie opuśc * Egiptu, póki nie 
znajdziemy mumii Anchesenamen, zna- 
nej 


inin paygotowania do przyszłej meri, 


Lotniska podziemne. 


Lotnictwo, dzięki swemu wspaniałe- 
mu rozwojowi, stało się groźną bronią, 
z którą walka jest nader utrudniona i 
kosztowna. Obrona przeciwlotnicza jak 
wiadomo "dzieli się na czynną, t.j. wal- 

_ki bezporedniej z ziemi i powietrza oraz 
na obronę bierną. Ten ostatni rodzaj wal 
ki polega m. 1. na starańńiem zamiasko- 
waniu przedmiotów, -będących celem 
napadu. lotni o Ponieważ -zamasko- 
wanie chroni tylko przed wzrokiem lot 
nika, natomiast nie zabezpiecza - przed 
jego bombami; należy więc szereg 
obiektów nietylko zamaskować, ale rów 
nież zabezpieczyć przed zniszczeniem. 

Ochrona własnego lotnictwa podczas 
postoju na ziemi skłoniła dó budowy 
hangarów podziemrych, specjalnie ża- 
bezpieczonych nietylko od niszczącego 
działania bomb, ale również i przed «a- 


zami. Przy budowie podziemnych han-' 


garów należy więc inieć ria uwadze nić- 
tylko względy wytrzymałościowe, lecz 
również i szczelność pomieszczeń wraz 
z odpowiednią wentylacją. Aby lotnisko 


było kompletnie zamaskowane i nieczu- 
ta wy wyielczyrai ctannin na hamhardnmwa. 


— 


nie lotnicze, muszą wszelkie budynki, 


jak warśztaty reparacyjne, elektrownia, 


cysterny ż miaterjałami pędnemi, rów- 
nież znajdować się pod ziemią. Oczywi- 
cie tego rodzaju lotifiska mogą tworzyć 
tylko bazy operacyjne, gdyż zbyt trud- 
nem i kosztownem byłoby budowanie 

ego lotniska w typie podziemnym 
Budowa podziemiwieżó Tothiska z piti 
ktu widzenia technicznego jest zupełnie 
możliwa, a chodzi jedynie * koszty. "Dla 
porównania może posłużyć koszt bido- 
wy nowoczesnego hangaru nadziemne-, 
go, który wynosi w zależności od typu. 
około t mitjóna złotych. Budowa pod- 
ziemria podnosi koszt mniej więcej o 100 
proc. W tym wypadka jedynie miljono- 
we sumy potrzebne ra budowę nie poz- 
walają na szersze różpowszechńienie 
lotnisk pos dziemnych. Pomimo tych bàr- 
dzo pov. 
mieją teg rodzaju lótniska. Prasa angiel 
Ska wvaecziiie wskazuje na istnienie lot- 
nisk pe. -. mihych w Niemczech w Kott- 
bus (Erasv Wschodnie) i koło Hambur= 


ga, oraz w` Rosii we Władywostoku 
i Rłaaaviesgrozańsku. 


każ 


ery 


NEJ 


odkrywców faraona Tutankhamona. 
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¿nych kosztów, w Europie ist-- 
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z wielkiej PALMĄ 

jak sądzić można z kilku odkrytych do 
tąd posągów. i 

Może zainteresuje ogół kobiecy, że 
królowa nosiła wiosy"krótkorobcięte. a 
tem samem była jedną z pierwszych ko 
biet lansujących modę, która wydaie 
się nam tak nowoczesną. 


Drugim naszym cęlem— bardzo wąt 
pliwym, nie bacząc -ma wielkie » zasoby 
naszego optymizinu 77 jest, wynalezienie 
grobowca Kleopatry. Gdyby nam się to 
udało, osiągnęlibyśmiy wspaniałe uwień- 
czenie naszych odkryć, - rozpoczętych 
tak chlubnie pod kierownictwem zmar- 
łego lorda Carnarvona ”. 

si Bud. 
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WIELKI SZPITAL W PÓŁNOCNEJ 
SZWECJI. | 


W najbliższym czasie. otwarty zostanie 
w Umea w północnej - Szwecji szpita! 
miejski, obliczony na około -1000 chorych. 
Koszt budowy szpitala wynosi 7 miljonów 
koron. Ogromny ten szpital stanowi jakby 
małe miasteczko, a ilość jego -sal przewyż 
sza ilość pokojów w- Watykanie. 


Wszystko, co zdobyła nauka w dzie- 
dzinie wynalazków technicznych, zastoso- 
wane zostało przy budowie szpitala w 
Umea, celem zapewnienia pacjentom jak 
największej wygody i jaknajlepszej opieki. 
Zastosowano najnowszy system ogrzewa- 
nia i wentylacji, pokoje są duże'i jasne, a 
gustowne ozdoby stanowią kontrast z tra- 
dycyjną nagością ścian szpitalnych. Ponad 
to urządzona 'została centralna stacja od- 
biorcza, oraz specjalne urządzenia, Umoż- 
liwiające pacjentom słuchanie audycji ra- 
djowej, bez przeszkadzania współtowarzy- 
szom. 


Aby zdać sobie sprawę ż ogromu 
wysiłków przy budowie podziemnych 
hangarów, zwróćmy uwagę fia objętość 
takiej budowli. Aby przygotować miej- 
sce dia jednego tylko hangaru, riależy 
zrobić wykop mniej więcej poiemności 
około 600.000 m3. Aby umożliwić zakwa. 
terowanie przynajmniej dywizionu lotni 


czego należy wybudować 2 =S nanga- | 


rów. Oprócz tego '"nafeży: twzółędnić 
osobne pomieszczenie dła warsztatów 
magazynów, zbiofników i t. p. "Łączna 
objętość wszystkich podziemmrych budyn 
ków nioże sięgać około -3.000.000 m3: 
Można stąd w pewnych granicach wyro 
bić sobie pojęcie o kosztach sanięj | 
wy, które niepomiernie Się zwiększają, 
jeżeli jeszcze „uwzględnimy s ` rR 
wewnętrzne w postaci urządzeń wenty- 
lacyjnych, * elekttycziiych P mechaticz-" 
nych. Podziemne lotnisko, aby się unie- 
zależnić na pewien choćby kres 0d za< 
opatrzeria zewnętrznego, musi posiadać 
znącziie zapasy materiałów pędnych 
które należy odpowiednio zabeżpieczyć 
przed bombardowaniem. Pózatóm ée- 
lem szybkiego tizupełnienia ` zapaśu ra 
samolotach wiyma istnieć cała sieć tiro] c 
ciągów ogniotrwałych, doprowadzają 
cych benzynę oraz sma UPR 
Ponieważ “uiet Eko lieriie  tófhiska 
może. nolesać. nieblka na zniszczeniu 
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ze świadkiem za szklanem przepierzeniem. 


tudata się osobiście 
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Około południa p. Napiórkowska 
otrzymała telefon od jednego ze swoich 
odbiorców, właściciela składu przy ul 
Wielkie Garbary, p. Grelewicza, który. 
uwiadamiał ja, że w iego składzie odby 
ła się rewizja z ramienia urzędu skarbo 
wego i że znaleziono jej rachunki na su- 

me 40 tys. zł. nieosteraplowane 
i że grożą jei grube nieprzyjemności: 
wysokie kary, a nawet sprawa sądowa» 
że trzeba tę sprawę jakoś załatwić, wo” 
beć czego p: Grelewicz omówił godzinę, 
przybycie do pani N. w tej sprawie. 

Ponieważ p. Napiórkowska wiedzia- 
ła o tem, że wszystkie jej rachunki by* i 
ly w zupełnym porządku, sprawa wy* 
dała się jej podejrzana, wobec czego: 
do p. Grelewicz2:, 
Tutaj okazało się, że nietylko nikt nie 
telćfotiówał do pani N., ale p. Grelewicz 
od dwóch godzin nie był w składzie. Jas 
nem się stało. że zanosi się tutai 

na jaraś aterę. 
Ponieważ tajemniczy rozmówca przeź 
telefon dońiagał się rózmowy w 4 oczy» 
p. N. odpfawiła wszystkich pracowni 
ków swego bińra, pozostawiła jedńak 
jedńiego z nich za przepierzeńiem oszkio 


néi, znajdującem się w biurze, ażeby 
był świadkiem rozmówy. 
W mnówionym czasie przybył do ip 


niejaki Ludwik Minor 

jako prowadzącego 
Minor oświadź 
Gielewicza zna” 


hitrtowni pani N. 
którego ona ziiała 
ksiażki u Grelewicza. 
czył, ŻE pfży rewizji u G 
leziono iej rachunki mieostemplowene i | 
e grożi jej grzywna kiiku, a nawet kil- 
khnastu tysięty “zi ale że on może wii 
porozumieniu z pewnym urzednikiefl 
skarbowy sprawę te załagodzić wza* 


miańa ża pewfeu prozncik. 
Oczywiście prezeńcik ten miał być w go 


tówce. 'P. Napiórkowska oświadczyła, ŻE 
sama fie- może decydować o tem i mit | 
porozumieć się z rodzeństwem jako współ- 
właścicielami firmy i kazała Minoro 
przyjść następnego dnia o godz. 13. 
Nazajutrz o godz. 13 Minor zjawił się 
w biurze pani N. i w 4 oczy zaczęto 5 
jać targu. Stanęło na tem że pani M. dA 
1.400 zi. w tem 140 zł. w czekach, a res” 
tę w gotówce. Resztę miała mu dać naza” 
jutrz. Przybyły zabrał czeki i pieniądze 
zabrał się do wyjścia, gdy "**m zza prze 
pierzenia wyszedł ukryty tam zawczasu 
agent policji śledczej, 
który zaaresztował Minora. 
Podczas badania wyział, że tym ür% 
dniklei skarbowym był Dionizy Tokat5" 
ki, książkowy urzędu skarbowego w Tori 
nij. Okazało się, że Tokarski rzeczywiście A 
dokonał rewizji ksiąg w składzie p. Gre. 
lewicza, jednakże rachunki p. Napióskow5" A 
kiej były w zupełnym porządku. Obu tj. 
Minora i Tokarskieżo osadzorio w areszć 
Dalsze śledztwo w toku. ; 


sprzętu, a więc płatowców, ale również 
przez zniszczenie pola wzlotów, . 
porycie go tejami, więc w tym wpa 
ńależy się zabezpieczyć. W tym celu sa, 
zbudowane Specjalne katapulty, na w 
morskich. stosowanych na awiomatkach 
które niejakorwyrzucają somolót mada” pai 
jąc mu odpowiednią szybkość pOCZĄŁKÓ | dł 1 
wą. Ponieważ tego rodzaju lotnisko Ż © 
guły będzie posiadało sarmiolóty bo m 
we, a więć ciężkie? dlatego też firządzo 
nią rimóżliwiające Start Muszą SZCZE 
‘fie starannie być pomyślane „Oraz. 
rządzać diza Şifa wyrzutu, * gd 
Katapińty normalnie „SCHĆ moją 
ziemią na cząs startu przy pómocy- daz © 
gów Są ufoszónńć na“ powierzchnie, pf” 
bierając jednocześnie samolot. S 
cie całe urządzenie opuszezàsięsat adu- 
tycznie pod powierzchnię ziemi. L ej 
jące samoloty zostają przy po pod 5 
tych dźwigów 0puszczane do stoisk Pim 
ziemnych. gó z 
== Projekty tew$dawaty” się nietas ar 
ts fantazją vana sgdyby nie | 
zęstsze*wzmian vw prasie zag! 
nej, kier uparcie norai jeteg” 
[zaju budo awykonyw RYZ” |, 
„znacznie near na aoe, 
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Stopień pożywmości. — 


Frańcuska Akademja Medyczna opubliko | ryb zawiera mińej Ka. Tiuszcz tybi. Bo: 


| oddziajywują Ra Zmysł SMAKU, GEAR wała niedawno otzecześie specjalnej kotmi-.| gatszy jest w tostor. Ryby chide, zwłaszcza ` 


sji, która miała zą zadanie ustalić stopień | zawierają więcej składników mineralnych. 
Doceniając znaczenie odczuć Simako= | pożywności rozmaitych ryb. Stosownie do| i wody. Cò do pożywnyości %1ięso tyb dó- 
(„wa ważną rolę. Wprawdzie minęły | wych i wpływ ich na odżywianie, nie na pożywności podzielono ryby rówiywa mięsu ssaków, w PARE (SZYM, sto iE 
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Smierć po wypiciu rumu.ZNAJOMY z KARUZELI- 


WWE Lekkomyślny zakład robotnika ME 


Pewna kobieta przechodząc o godz. 6 
rano przez t. zw. Hameau de Bucqueux 
w. Carvin (Pas de Calais), zauważyła 
ciało mężczyzny leżąceź w odległości 4 
metrów od szynku Władysława Gibasa. 
Na miejsce przybyła żandarmeria wraz 
z lekarzem który stwierdził zgon i nie 
pozwolił na pogrzeb, ze względu na to- 
warzyszące temu odkryciu okoliczności. 
Przy zmarłym znaleziono papiery 
na nazwisko Wojciecha Ozimka, zamie- 
szkałego w Cite 1900 w Carvin. 


Ozimek pił w towarzystwie pięciu 
kolegów w Szynku p. Gibasa, a około 
północy, wypił sam—- widocznie w na- 
stępstwie jakiegoś zakładu 

pół litra rumu. 
Gdy zamykano knajpę, Ozimek nie mógł 
się utrzymać na nogach, więc gospodarz 
wyrzucił go za drzwi. Rano zaś znale- 
ziono go martwym. 

Ciało Ozimka zostanie zbadane przez 
lekarzy, poczem policja rozpocznie ści- 
ślejsze śledztwo. 


„NOWY CZAS” 30 października, 


nie wie, gdzie się podziała dziewczynka. 


Na jednej z ożywionych paryskich 
ulic rue de la Solideritć — wznosi się 
olbrzymi dom blokowy; ilość mieszkań 
w tym domu przekracza 1000. Wśród lo 
katorów znajdują się przeważnie ludzie 
biedni, rzemieślnicy, robotnicy itd. Pod 


czas dnia, kiedy starsi pracują, dzieci 
ich kręcą się po podwórzu j schodach, 
biją się i bawią zawierając różne 
znajomości. 


Jedno z mieszkań tego gigantyczne- 
go mrowiska zajmuje rodzina Barbedote 


Wielka afera szkolna. 


Kierownik i właściciel szkoły uciekł. 


| Łódź, 30 października. 
Od paru dni omawiana jest w Łodzi 


į Warszawie sprawa nowej afery szkolnej, 
dokonanej tym razem przez długoletniego 
właściciela szkoły prywatnej ortodoksyjnej, 
Eljasza Lissa. 

Liss na terenie Łodzi prowadził zgórą 
od 14 lat dwie szkoły ortodoksyjne przy 
ulicy Kilińskiego 50 i AL 1 Maja 20. 

Do szkół tych uczęszczało łącznie ponad 
700 chłopców, którym naukę udzielało 56 
nauczycieli. Niezależnie od tego Liss urucho 
mił przed paru laty przy ul. Świętojańskiej 
36 w Warszawie podobną szkołę ortodok- 
ay do której uczęszczało około 350 ucz- 
n . 


Liss uchodził za wyjątkowo zamożnego 
człowieka i cieszył się zawfaniem. 

Dzięki temu szkoły Lissa miały powodze 
mie, zaś Liss przy tej okazji korzystał z 
nieograniczonego ki .dytu. 

W ostatnich dniach jednak warunki ma- 
terjalne Tfssa uległy pogorszeniu mimo to 
jednak przeprowadził on gruntowny remont 
badynków szkolnych. 


Gdy przed paru dniami Liss stwierdził, 
że warunki ulegają stałemu pogorszeniu a 
szkoły nie dają takich zysków jak w poprze 
dnich latach, wpądł na pomysł. 

Zgórą od trzech miesięcy nie wypłacił, 


nauczycielst „u za pracę. Powstały wielkie 


„należności na rzecz ubezpieczalni i różnycd 
„zakładów, z tytułu świadczeń, które jednak 
potrącił pracownikom. 

Niezależnie od tego od rodziców pobrał 
zgóry należności, bądź to w gotówce, bądź 
w wekslach które zdyskontował. 

Dalej jak zdołaliśmy ustalić od różnych 
prywatnych osób ponabierał różne sumy, 
Zw łącznie summa strat, na jakie zostali 


0 
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POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA. 


Dużo się zastanawiałam nad sprzecz 
nościami śledztwa, które nam tak utrud 
niały wyświetlenie prawdy. Wykryto 
masę szczegółów oddzielnie bardzo zna 
czących, a razem nie prowadzących do 
żadnej wyraźnej konkluzji. A jednak, 
jak już teraz wiemy, sama zbrodnia by- 
ła prosta i bezporednia, a pobudki jej 
prymitywne. Szczególnego zbiegu oko- 
fczności, jakie uczyniły zabójstwo nieu- 
niknionem. nie można było przewidzieć 
absolutnie. Nie było żadnej premedytac 
fii żadnych przygotowań. | morderca 
nie probował kierować podejrzeń w in 
ną stronę. 

Tylko Piotr Melady mógł nam udzie 
Hé wskazówek, ale gdzie go było szu- 


? 

Nie wzięliśmy również pod uwagę 
pewnego silnego instynktu kobiecego ale 
to dlatego, żeśmy nie wiedzieli, aby miał 
z tą sprawą co wspólnego. A przecież 
od samego początku chodziło o cherchez 
da femme. Czyli jak się wyraził melan- 
cholijnie sierżant Lamb do dra, Kunce'a: 

— To nic, tylko szersze la fam, panie 


Eljasz Liss i jego sprawki, 


narażeni rodzice, nauczycielstwo i prywatni 
wierzyciele przekracza 50,000 zł. 


Kierownictwo obu szkół, które w Iwiej | resowanie na terenie 


części jest poszkodowane, zwróciło się do 


i szkoły prowadzi nadal. 

Afera Lissa wywołała zrozumiałe zainte 
Łodzi i Warszawy. 
przyczem na terenie Warszawy wszczęto 


rodziców dążąc do utrzymania dotychczaso | poszukiwania za zbiegłym Lissem. 


wyca placówek, a na specjalnych posiedze- 
niach postanowiono dziatwę powierzyć nau 
czucielstwu, które zorganizowało zrzeszenie 


Sprawą Lissa zainteresowały się rów- 


nież władze szkolne. p 


Kąpiel w źródle cudownem 
BEM usunęla sztywność kregosłupa. 


Kierownik Biura Lekarskiego, dr. 
Vallet ogłasza protokół w "Dzienniku 
Groty w Lourdes”, dotyczący cudowne- 
go uzdrowienia panny Elżbiety Frateur 
z Courtrai, które miało miejsce w roku 
1933, zaś urzędowo uznane zostało za 
niewytłumaczalne w sposób naturalny 
w roku bieżącym. P. Frateur cierpiała 


na sztywność kręgosłupa 


co jej przyczyniało ból i nie pozwalało 
zginać się. Chora została przywieziona 
do Lourdes 5 sierpnia 1933 r., dnia 6-g0 
sierpnia po kąpieli w źródle , cudow- 
nem i po przyjęciu Komunji św. w cza- 
sie Mszy Św. poczuła się nagle lepiej, 
bóle ustały, giętkość kręgosłupa była 
normalną. W Biurze Lekarskiem stwier 
dzony został zanik wszelkich objawów 
chorobowych. W roku bieżącym pacjent 
ka poddaną została w Lourdes ponow- 
nemu badaniu w temże Biurze, gdzie le 
karze stwierdzili 
doskonały stan zdrowia 

i na podstawie porównania zdjęć radjo- 
graficznych z okresu choroby i obecne- 


memm M. G. EBERHART. aramama roen a em A 


FIARA CHIRURGA 


oeio PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 


— Kunce — poprawił delikatnie do- 
któr. 

Bo jednak ze sprawy przeglądała 
chwiłami kobieta. Choćby zacytować 
ten jasny włos. 

Czując, że leżenie na plecach i pa- 
trzenie w sufit, na którym wyobraźnia 
rysowała czarne wnętrze windy, 1b3 
przyda się na nic, wstałam, wzięłam let 
ni prysznic i włożyłam świeży fartuch 
i czepek. Zeszłam na lunch. Tego dnia 
uraczono nas gotowaną kapustą, którei 
przykry odór błąkał się po korytarzach 
cały dzień. Chociaż wydawało mi się, 
że nie zmrużyłam oka, musiałam wypo 
cząć, gdyż czułam się dziwnie rzeźka 
i świeża. Do tei chwili groza szybko na 
stępujących po sobie wypadków wpra- 
wiła mnie w stan narkotycznei biernoś- 
ci. Teraz zaczęłam się zastanawiać. 

Gdzie była winda wtedy, gdy po nią 
dzwoniłam? 

Jakim sposobem Piotr Melady wydo 
stał się ze szpitala? 

Dlaczego Dione i Court Melady mar 
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oraz na podstawie 
p. Fratuer 
zaszedł fakt 


go po uzdrowieniu, 
dokumentów © chorobie 
przyszli do przekonania, że 
cudownego uzdrowienia. 


Późnym wieczorem przeszył ciemno- 
ci nocne rozdzierający krzyk człowieka 
nad brzegiem Sekwany. Kiłka osób po- 
dążyło w tym kierunku i znalazło na 
wybrzeżu leżącego w kałuży krwi czło 
wieka, który wkrótce zakończył życie. 
Był to 30 letni robotnik, Robert Waeyen 
berge. Władze śledcze  wszczęły na- 
tychmiast dochodzenia i aresztowały na 
zajutrz dwóch robotników 


narodowości portugalskiej 


Roberta Castro i Saturnina Bantista. 
Obydwaj mordercy przyznali się do 
winy. Zbrodnia została popełniona na 


twili się zniknięciem Piotra tak samo 
jak flakonika ? 

— Czy nóż, którym dokonano mor- 
du, pochodził naprawdę z sali operacyj- 
nej? ; 

Czy więc dr. Harrigan i iego przy- 
puszczalny morderca byli na trzeciem 
piętrze? 

Gdzie była. winda? 

To pytanie było ważne. Windy nie 
było na parterze, bo stamtąd po nią 
dzwoniono. Na drugiem też nie i na trze 
ciem też nie. W takim razie na pierw- 
szem, chyba, że zatrzymała się między 
piętrami. Czy to było możliwe? Co wła 
ściwie oznaczał kontakt z napisem: Ha- 
mulec od wypadku”? 


Nie wiem, jaki impuls kazał mi A.M 


udać na trzecie piętro. Napewno nie 
chęć przekonania się, że to wszystko 
stało się naprawdę, gdyż pomimo całej 
grozy, niesamowitości i ohydy zbrodni, 
tak niezgodnej z cichą atmosierą nasze- 
go szpitalnego świata, ani chwili ie mia 
łam złudzenia, że to nie rzeczywistość, 
a zła mara. Cokolwiekbądź zaraz po 
lunchu potaszczyłam się schodami na 
górę. Windą nie pojechałabym za żadne 
pieniądze. Idąc chwytałam przelotnie 
rozległe przekroje szpitalnego życia. 
Tu i ówdzie pielęgniarki zbijały się w 
pouine grupki. Inne przebiegały poś- 
piesznie przez korytarze na wyścigi Z 
lekarzami i posługaczami.  Granatowe 
mundury połich razity na tem fte swoją 
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Cy Sagte członem 19,39. 


Dwaj Portugalczycy zamordowali robotnika. - l 


Krzyk nad brzegiem rzeki. 


amenant 


Nr. 
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Małżonkowie zatrudnieni są, jako robot j n 
nicy, w domu zaś pozostawała 13 let- 
nia Julietta w charakterze niańki sweg9 
małe „o braciszka, którym wcale się nie 
opiekowała, spędzając całe dni poza.do ; 
mem w towarzystwie starszych od Ssie** 
bie koleżanek. Ponad wiek swój fizycz” 
nie rozwinięta ładua dziewczynka wałę 
sała się po przedmieściach  Paryżw 
gdzie na jednym ze świątecznych  jaf** 
marków zawarła znajomość z przystol* pss 
nym mechanikiem, który kręcił karuze” 
lẹ. Podlotek odwiedza! swego znajomie* 
go, lecz po pewnym czasie impreza "= 
została zamknięta i wraz z karuzela “ 
znikł również piękny młodzieniec. Co” 
prawda, pozostawił swój adres i Julietta 
pisywała, lecz niestety, nie otrzymywa 
ła na swe listy odpowiedzi. W tym cza 
sie rodzice zauważyli, że córka zaczyna 
coraz częściej wychodzić z domu, w07 
bec czego biciem zmuszali ją do siedze 
nia w mieszkaniu. Nieumiejętne postęp 
wanie rodziców wywołało u cór 
wręcz odmienną reakcję i pewnego ra 
zu panna opuściła dom rodzicielski, 

zabrawszy z sobą 800 ir. 
zaoszczędzonych przez jei rodziców" 
Policja, wszczęła energiczne dochodze* 
nie w poszukiwaniu za zbiegiem. Przede 
wszystkiem zatrzymała adoratora nie" 
letniej przyjaciółki. Ten jednakże udowó 
dnił, że nie spotykał się z nią, adres, 
zaś swój dał, aby ją pocieszyć. Los SA”, 
motnei dziewczynki w olbrzymiej stol” 
cy jest dotąd nieznany. 


tle porachunków między osobnikami 0 

dość nieczystem sumieniu. j 
Umieszczono ich w więzieniu = Comi 

beil. | 


PO LIBACJI. 
nad 1% 


Jegomość po libacji nocnej, 
nem rzucił się na łóżko w ubraniu i be 
tach. Naturalnie nogami na poduszki 
głowa w stronę przeciwległą. Obudzi 
szy się w kilka godzin później z silny 
bólem głowy, spojrzał na poduszki i m 
wi do siebie: 

— Myślałem. że mnie głowa 
to widocznie odciski mnie gniotą. 


boli. 3 


niezwykłością. Z kancelarii, mieszczącej 
się na parterze, szła stłumiona wrzawa 
ale pomimo wrażenia niespokojnego 2% 
mętu w szpitalu panował pozorny SP 
kój i praca opieki nad chorymi szła MSW 
zwykłym pośpiesznym, lecz sumienny* i 
trybem. Moje skrzydło wyglądało cay i 
to i cicho. W korytarzu paliły się dw K 
lampy i właśnie z jednego pokoju WJ, 
padła jak wicher nakrochmalona P*a 
lęgniarka. Wskutek nachmurzonego ja W 
ba w hallach i pokojach chorych brai T 
dość mroczno, tak że paliły się w5 A 
kie możliwe lampy. Dr. Kunce nie żal i 
wał na koszta, ale i tak szpital wyo% miii 
wał się dziwnie ponury. a 
Odrazu zauważyłam, że trzecie rpo 
tro nie było tego rana w robocie. Pr wa 
wał na niem spokój i pustka, a dU% 24 
gorące powietrze właściwe niepF ja 
wietrzanym ubikacjom szpitalny Ze gs | 
chnęło eterem, antyseptykami, ed) 
mydłem i rosołem. Główna sala pęd? 
cyjna stała, dzięki czyjemuś niedop< je 3 
niu, otworem, tak jak ją zostawił P> 
Harrigan. Zaczęłam się znów r d 
wiać nad windą. Napewno dotat arti 
trzeciego piętra, bo przecież dr. gwit 
gan musiał otworzyć salę i zapalić * gð 
tła a już wózek "3w" świadczył Mogę” 
wo, że był z pacjentem na sali. ! 00 À 
go dr. Harrigan wrócił do windy igid 


się stało z pacjentem? Na te pyta ych 
łam odpowiedzieć nawet 
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sze kobiety są 
= blondynki, 


jkczniej 


ko, że modną piękność bardzo i 
|od zmienia kolor swoich aa * 
(ba tego jaki odcień (jest w 
„CZej było dawniej, i 
pleta przez całe życie była "Wiera sw 


k Swoich loków, | 
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nie uzależniając się od kai dg 
Wypada zacząć | "ih i 
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0€ci twierdzą, ż napewno, yła b 
| ża a Miiton w „Raju a dą "a 
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R Oczywiście, że b b 
i Venus — tak! e: 
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te blond wig 
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i kracze dalej poprzez wieki - zr - Widzimy 
lok; Wd Fredegondy i cząrne” lśniące 


ów a 


„AI swemi wdziękami, .. 

9 pre Sorel i Gabriela d'Estr 

Ya przyjaciółka Henryka. IV — pyszgi- 
£ swojemi włosami jasno - blonds. 


a ea jednak „przypuszczać, że to 
diong ejsze były tylko albo brunetki albo 
tak Ynki. Oto — słodka. panna, Lavaliere, 
2a fanna z urody — była jasną szatynką 
R 
Nie de Fontanges — była silną bru 
Nanny, n 

nieszczęśliwa królowa 
Marja Antonina. 


N Star ; ådo odcienia chatin z domiesz- 
ego 


RS 


| Hy iszcze jedna blondynka — Marysia 
dok a. z Walewice, co serce Napoleoną 

| RA 0 włosach pięknych kobiet. 

lą „Oni? Mężczyźni? Ci wielcy uwodzicie- 


fi kęs 


nazwą „biond - a la - reine“ 


KM — Adam? Albo Juljusz Cezar, Hugo Ca 
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M Wielu stron Świata > nadchodzą takie 
sia mę, DŚci: W republice Chile wybito 500 
ig ani. a ee, bo „nie „było zapotrzebowa- 
Mag a wełnę ani na mięso“; w Holan- 
M _Wykupił 115.000 sztuk bydła ro- 
e wybito a mięso ich 


przerobiono na konserwy, 


aan kryzysowi zbytu produktów 
(6; impreza z konserwami okaza- 

A kom deficytową: z 20 miljonów 

r konserw udało się sprzedać dotych- 
wie 7 miijonów, w Trutren w. cza 
zniszczono 40.000 kilogramów 
wZ racji braku popytu na nied 
zniszczono 50.060 kilogra- 

w 


„Z takiej samej racji“. 
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. Trudno jest Raes + kę | poen 
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t typowi i zachowywała "a ko- ż 


; „Je Piem śledziowym. w „Bryłagii 


aniala nych jest ok. 
met: | cjalistów ter" PARA imorskicgo prze 
ką. Ten bowiem kolor włosów mysłu. , $ 


eż 
blondynki. Nie była to je- 


ly de Poitiers, która dwóch monar- r 
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+ Gręat Yarmouth. jest naiwiekszyni por 
„gdzie pód- 
„+ GZas, pelne p.SSZONAU i BC ĘEO zatrudnio 

10000 robotiików — spe- 
rb 

Rynek rybny i miejsce oh 
wania, „załadowywanią..t sprzedawania 
ryb; znajduje się,u. ujścia , 


Prawie przez cały rok wyłądowuje się 
tutaj” "EDR, sprzedaje się jie na aukcjach: 


"PF rożwozi kóleją, stetkami Tsamochoda- | - 
mi Uóróżnych mićjsc'KóWsWMcEW? < 232 ybs 


si Płytkie*Morze Półmocne, a zwłaszcza 
s. P 
{ olbrzymia mięliżna" 


Ny niedalekiej odległości od Yarmouth | 
zwana. .Mogger. Bank*, umożliwia. szyb 
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Laboratorium rentgęnologa; d-ra 


madame de Montespan i mądra ma- | Carringtona w Nowym Jorku było. nie- 
de Sevigne — były rasowemi blondyn] dawno, widownią: tejemnicz sych: wyda- 
Podczas gdy inna piękność — -Ma-ļ| TZEŃ, które zwłaszcza w kołach Spiry- 


tystycznych w ywołały ogromne zaintę 
resowanie. =r Wśród „pacientów. tego le 


, niezwykły odcień blond włosów | NATZA znajdowała. się starszą. dama pa- 


ni Elsworth od pół roku. owdowiała. 
Cierpiała ona na pewne schorzenie or- 
ganiczne, które wytnaśełó zdjęcia rent- 


zyj to kolor niesłychanie subtelny i: pięk gench. 


Przeglądając zdjęcie, stwierdził le- 


złota. Kolor ten był modny naj karz - największem zdumieniem, że 0- 


bok glównego obrazu, zrobionego z 'pa- 


iano nawet tkaniny zbliżone w tym cientki, znajduje się jeszcze 


drugi, mniejszy obraz, 


przedstawiający część klatki piersiowej. 
Na obrazie tym zwracało uwagę, że w 
płucach nieznajomego, którego sylwet- 
ka dostała się w niewiadomy sposób | 
pod działanie promieni rentgena, tkwiła | 


„dał się sęk subtelnych , jadele kula karebinowa: Zastosowanie promie- 
uroczego Parysa i Casanowy?*| ni X uwidoczniło. całkiem. wyraźnie: o~ 
jakie miał włosy ten pierw-| pbeeność kuli na zdjęciu. : 


Zaniepokojony. tym zazadków Hr. 


VII, Franciszek I, piękny lord wypadkiem dr. Carrington. nie wyjawił 


brodnicze ı marnowanie darów Boży ch 
GDY LUDZIE MRA Z GLOB 


Danji stare konie przeznaczone na rzeź! są 
trzy razy droższe od tasowego bydła, bo 
żywą tę padlinę wywypzi się do Francji, la 
bydła rasowego nie. Z drugiej, strony zma- 
ne są kraje gdzie krocie tysięcy minie a na 
wet doskownie 
miijony giną z God 

(Chiny, Rosja Sowiecka). Niema tutaj ża- 
dnych wątpliwości: tak zwany kryzys Świa 
towy nigdy się nie skończy, depóki pań- 
stwa nietylko bd" na niszczenie i ma 
sowe marnowanie arów Bożych, ale 
wręcz nakazują to A * ho „gospodd!- 
czych“ przyczyn i povaódów i to w chwit, 
kiedy miljony ludzi stoją wobec Śmierci gło 
dowej. 
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czerwca do lipca sezon letni. Sezony e 
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który trwazod, paźdzjęgniką,„dq połowy 
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cie rentgenem. Trudno opiszć jego prze {iddag z/których każdapesiada: no Shii 


rażenie; gdy: także gi w tym „wypadku 
było całkiem wyraźnie widać jakieś płu | 
cą z tkwiącącw nich, kulą, Wtedy już | 
dr. Carrington nie ata dłużej, tej. | dżiw- 
nej sprawy i~ opowiedział, „wszystko Da 7 
cjentce. 
Pani Elsworth. zostałą, Wstrzashigta, 
tą wiadoniością i Va 
wybuchła głośnym pldczem. ” 
Uspokoiwszy się nieco, „opowiedziała Je` 
karzowi, że iej zmarły” przed 6 miesią- 
cami małżonek służył podczas wielkiej | 
wojny jako. ochotnik w armji francus- 
kiej i został ciężko ranhy. — W szereg 


4 


lat później wytworzyła się skomplikó= | 


wana: choroba płuc, którą przypisywali 
lekarze obecności kuli. .. ; 
Pacjenta wielokrotnie. rentgenowano 
ostatni raz na dwa dni przed Śmiercią. 
Peni Elsworth dała wyraz przekonaniu, 
że, tajemniczy-obraz. na iej, zdjęci jest 
iotografją ducha jej męża, która dowo-. 
| dzi, że zmarły często. . 
przebywa obok. niej. 
W obu razach, gdy lekarz robił zdjęcia” 
iej schorzenia, mąż znowu był przy niej. 
Dr. Carringthon daleki jest od spirytyz- 
mu, ale nie umie inaczej wytłumaczyć 
tej zagadki. 
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BUDOWA NOWEGO. "BORU VOTIC 
GO KOŁO SĆTOKHÓLMU. 

W. Brommie koło„Stockholmu przepro- 
wądzane są obecnie prace przy budowie 
nowego portu lotniczego, który ukofńczo- 
ny być ma. w r. 1936. W komunikacji lot-f 
niczej ze Stockholmem ` posługiwano się 


„dotychczas głównie... hydroplanami, a wj 
„czasie zimy, gdy. lody uniemożliwiały lą-| 


dowanie na wodzie, musiała ona M częś 
ciowo przerywana. ł 

Wybrana zostałą speeda oiai, któ 
ra opracowała 'szczegółowo..plan budowy 
nowego. a Doae Będzie On KAPPEN, 
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SAW „NOWY CZAS” 30 pażdziernika,” 
Cyrk we śnie PARA OWE SŁ E A 
© 
Tragiczna impreza. 
Niedość, że człowiek ma kłopoty na |] inne, niemniej interesujące sztuczki. 


jawie, ale eszcze we śnie zawracają mu 
głowę urojone zmartwienia, przykre 
przygody. diabelskie figliki przyjaciół 
itp. Sny powinny być skasowane. Od 
czego mamy rząd silnej ręki, aby nie 
mógł uporządkować tej drobnostki? Je- 
Śh można było wprowadzić wagony mo 
torowe i reformę ubezpieczeń społecz- 
nych, to tem łatwiej przecież jest wy- 
dać rozporządzenie z mocą ustawy: z 
dniem ogłosz. w „Monitorze Polskim“ 
zabrania się mieć sny. Wobec tego, że 
obywatel nasz jest karny i posłuszny, 
nikt nie będzie miał więcej snów i mnie 
nie przyśni się cyrk, jak to miało miejs- 
ce ubiegłej nocy. 

Cyrk na jawie jest ostatecznie rze- 
czą znośną. Komu się nie podoba, może 
nie. chodzić, komu się podoba, może się 
zachwycać i bić brawo. Ale cyrk we 

ie, to jest impreza wyjątkowo tragicz- 
na. Sen zwykle jest nieprawdopodobny, 
więc nic dziwnego, iż zaczął się od mo- 
mentu, w którym wykupiłem (ja?) bilet. 
Siadłem sobie w loży i przyglądam się 
widowisku. | tu zaczęły się dziać stra- 
szne rzeczy. Zwierzęta były niby zwie- 
rzętami, ale miały ludzkie twarze. Gdy 
właz! na arenę wielki krokodyl — zoba 
czyłem. że ma on twarz teściowej. Do- 
koła skakały szakale i hieny. a każdy 2 

h miał twarz innego wierzyciela. 
Tych zwierząt było bardzo wiele.. 

Następnym numerem cyrkowym by 
ły popisy trosowar czo rekina. Połykał 
żywcem maic rybki i pokazywał różne 

WENERA ER BT TZ 


ANNA DORNIER. 


Mścic:eik a. 


Jerzy i Ryszard dvaj serdeczni przy- 
jeciele, włócząc się dobrze po północy 
po ulicach Paryża, natknęli się na jeden 
a dancingów gorszego gatunku, którego 
dziwaczny szyld. zwrócił uwagę. 

Zaintrygowani weszli do jego wnę- 
trza rozbrzmiewającego hałaśliwą i roz- 
hukaną melodją zawadjackiego tańca- 
rumby 


Duszne powietrze, przesiąknięte dy- 
mem, spirytualjami i wyziewami rozgrza 
nych ciał ludzkich Ścisnęło ich za gardło 

Niezbyt radzi z obecności swej w pod 
rzędnym tym lokalu rozrywkowym za- 
siedli przy stoliku zdecydowani opuścić 
salę pogapiwszy się trochę na iańczą- 
cych. 

Dzika muzyka ucichła niebawem, / by 
rozbrzmieć po pauzie tęsknemi i powłó- 
szystemi tonami tanga. 

Jerzy widząc siedzącą damę wpobli- 
żu, wstawszy machinalnie z krzesła po- 
prosił ją do tańca podczas gdy Ryszard 
paląc w dalszym ciągu papierosa spod 
nawpół uchylfonych powiek lustrowal 
ironiczno- ciekawem spojrzeniem gośc: 
dancingowych. 

W rytualnym półcieniu pary tańczące 
wirowały z trudem po natłoczonej sali, 
tak że rozkosz uścisków rytmicznych 
traciła urok swój wobec nieustannej 
troski o uniknięcie zderzenia łokciami 
lub przydeptania palców u nóg. 

Po niejakim czasie orkiestra umilkl. 
ponownie i kinkiety rozbłysły jarzącem 
się światłem. 

Jednocześnie Jerzy wyczuł dreszcz 
wstrząsający ciałem swej partnerki któ- 
rej nie zdążył wypuścić z objęć. Zauwa 
żył również dziwną mieszaninę zdumie 
nia, przestrachu i triumfu w zmienionej 
twarzy. 

Ująwszy badawczem spojrzeniem sa- 
lę spotkał się z fascynującym wzrokiem 
mężczyzny stojącego w  najodleglei- 
szym jej kącie. Rysy twarzy miał zimne 
i twarde, brwi groźnie ściągnięte i wy 
starannego 
stroju. 

— Fred!... Mój Boże!... — szepnęła 
tancerka Jerzego. Wziąwszy ją pod rę 
kę dla odprowadzenia na miejsce ośmie 
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Skolei ukazał się piękny okaz boa-dusi-- 
ciela. Przyglądam mu się bliżej i co wi 
dzę? Boa-dusiciel z twarzy zupełnie 
przypomina mojego komornika! 


Pierwszą część programu zakończy 
ły popisy czterech fok, jakby żywcem 
skopiowanych z moich czterech ciotek. 


W czasie przerwy odwiedziłem zwie 
rzyniec i zobaczyłem w klatkach kilka 
znajomych małp. Jedna z nich, o co zre 
szt; dawno ją podejirzewłem, bezcere- 
monialnie iskała sobie insekty. inna wie 
szała się za ogon na gałęzi, czego jej 
szczerze życzyłem zawsze na jawie. 
Pozostałe, jak to małpy, stroiły głupie 
miny, płotkowały i skakały. 

Pc przerwie ukazał się na arenie 
wspaniały słoń, tańczący na butelkach. 
Na pierwszy rzut oka poznałem w nim 
jednego z policjantów. Po nim weszła 
na arenę, © Boże — moja własna żona 
i zatańczyła tango na linie równowagi 
budżetu domowego. Potem poszczegól- 
ne numery następowały szybko jeden 
pc drugim. Osiołka o twarzy mego ser- 
decznego przyjaciela zamienił połykacz 
ponącego spirytusu którym okazałem się 


ja sam, po mnie wpadła na scenę handa ! 
cudów | 


ekwilibrystów.  dokazujących 
zręczności w wydobyciu złotówki 

spod ziemi a na zakończenie programu 
ukazała się cudnej urody, jek mówią 
brukowe romanse, woltyżerka niezwy- 
kle podobna do... Nie, nie powiem do 
kogo, gdyż żona również czyta kratecz 


lił się spytać: 

— Co się stało? Pani zbladła bar- 
dzo... 

— Niech mnie pan nie opuszcza, na 
miłość boską! —— prosiła błagalnym gło 
sem zaciskając konwulsyinie drobne pal 
ce wokoło napiąstka młodego czło- 
wieka. 


Śliczną była w swem podnieceniu: 
brunetka o głębokiem czarującem spoj- 
rzeniu, czarnych : wyrazistych oczu, 
wiotka i gibka robiła wrażenie delikat- 
nej egzotycznei istoty. 


Wzięła go ochota stanąć w obronie 
pięknej nieznajomej, o której nie wie- 
dział nic prócz tego... że... podobała mu 
się bardzo... l 

Nie namyślaijąc się przeto zaprosił ją 
do swego stolika. 

— Ach! Jakto dobrze! Dziękuję!— 
zgodziła się bez wahania: — Pan nie jest 
stałym gościem tutaj, ale, mam zaufanie 
do pana. Wierzę, że pan nie odmówi mi 
pomocy... Na imię mi Helena. 

Kilku słowy szepniętemi mu na ucho 
Jerzy wtajenmiczył Ryszarda w sytua- 
cię. Ten skinieniem głowy wyraziwszy 
zgodę zrobił miejsce Helenie obok 
siebie. 

— Więc panno Heleno — indagował 
Jerzy tonem zniżenym — zazdrosny ko 
chanek jest pewnie na sali. 

-— Gorzej... — cdszepnęła — czło- 
wiek okrutny... niebezpieczny... mamy 
porachunki ze sobą!... 

Obaj młodzi ludzie 


sluch. . i 
—- Przypuszcza... że wydałam g0... Sprze- 


dałam... — zwierzała się Helena dalej silac 
się na spokój — jest szefem bandy... Powi- 
nien być. w więzieniu w tej chwili... Ucieki 
widocznie!... Jestem zgubiona jeśli policja 
nie wpadnie na jego trop!... Ate ja nie da- 
ruję mu!.. Zemszczę się!... Muszę zemścić 
się!... Muszę!... Muszę!... 

Pragnienie zemsty najwidoczniej przewa- 
żało w niej instynktowną trwogą. 

— Czem zawinił wobec pani? — pytał 
Jerzy. 

— Mówmy ciszej!... 0! Widzicie pano- 
wie? Zbliża się do nas... Nie. Wychodzi z 
sali. 

— Przed pięciu laty — szeptała Helena 
oglądając sie ttwożnie —- w uniesieniu Zza- 
zdrości... zabił Marka... Mego kochanka... Je- 
dynego mężczyznę, którego kochałam napra- 


zamienili się w 


x 


`administracji wzgl. zamiejscowy zł. 


W dniu 30 bmi, na wspólnej mogile powstań czej na cmentarzu wojskowym w Warsza! 
wie zostanie odsłonięta tarcza, która jest fragmentem krzyża mającego stanąć na tym. 
| grobie. Tarcza taktóra zostanie oddana pod opiekę szkołom warszawskim, wykutą 


jest w metału przez art. rzeż biarza Karola Tchorka. 


ki a ja mam dziwną słabość do całości | zaczęła biedaczce wyrywać pęki wło* 


swcjej czaszki. 
Natomiast we śnie po numerze owej 
wcGltvżerki żona wskòóczyła na arene i 


wdę... Przysięgłam -sobie, że pomszczę go!l.. 
Miałam wydać go w ręce sprawiedliwości, 
gdy nagle dowiedziałam się, że aresztowany 
naskutek udziału w jakiejś bandyckiej na- 
paści, zdoławszy wymknąć się z więzienia, 
uciekł zagranicę... A tymczasem spotykam go 
tutaj... O! Nie brak mi dowodów rzeczowych, 
które zawiodą go na gilotynę zpewnością... 
Muszę pomścić śmierć drogiego mojego Mar- 
ka, ale trzeba żebyście pomogli mi, pano- 
wie! 

Umitkia z wyrazem zaciętości i nienawi- 
ści szpecącym śliczną jej twaczyczkę. 

— W jaki sposób mogfbyśmy przyjść z 
pomocą pani? — odezwał się Ryszard impul- 
sywny i żądny silnych wrażeń z natury — 
sprawa skomplikowana i niebezpieczna... 

— Wyjdźmy stąd przedewszystkiem — 
zadecydowała Helena, zimna już i opanowa- 
na — poczem jeden z was pójdzie dać znać 
policji, podczas gdy ja z drugim wsiądziemy 
do taksówki, by słedzić Freda pokryjomu. 
jeśli opuści dańcing pojedziemy wśład za 
nim, dopóki policja, zrównawszy się z nami, 
nie weźmie go w swoje ręce... Zrozumieliście, 
panowie? 

— Tak — mruknął Ryszard — ale uwa- 
ga! Obserwują nas. 

— Istotnie. Trójka nie zdążyła nawet 
wstać z miejsca, gdyż Fred podchodził już do 
niej i na podobieństwa dzikiego zwierza, kla- 


dącego ciężką iape na swej zdobyczy, chwy- | 


cii młodą kobietę za ramię, Udało się jej 
wszakże szepnąć jeszcze Ryszardowi na u- 
cho, 

— Sprowadźcie policję! 

— Wstań i chodź ze mną -— odezwał się 
red groźnym tonem 'do niej. 

-— Ależ nie znamy się teraz... —— cdparia 
kielena, usiłując uwołnić się. 

— Nie ujdziesz mi, szelimo --- syknał przez 
zaciśnięte zęby, silnem uderzeniem pięści od- 
pychając Jerzego, który zamierzai stąpać w 
obronie napastowanej. 

Helena spojrzała na młodego człowieka z 
niemem błaganiem w oczach. 

Ten widząc, że nie siis, lecz chytrością 
raczej udałoby się obezwładnić  okrutnika, 
opuściwszy sałę, dogonił Ryszarda, stojace- 
go iuż przy telefonie. 

Goście dancingowi, których drobna ta 
napozór scysja zaczęła intrygować, zoba- 
czywszy Freda samego z Heleną pewni po- 
myślnego finału zajścia wrócili do tańca. 
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sów. Skoczyłem na ratunek i nagle ~ 
obudziłem się. 
Jerzy Krzecki. 


— Czego chcesz ode mnie? — mów 
tymczasem Helena do towarzysza  swegl 
zmieniając taktykę dla zyskania na czasie 


Ufała bowiem nowym swym  przyjaciołoń | 


że stosując się do danych przez nią wska* 
zówek pośpieszą z ratunkiem. Wieś? 
przecież, że nie mam już żalu do ciebie 
Marek?... Taka dawna... zapomniana B 
storja!.... Nie powiedziałam o niej nikomu! 
Nikomu, słyszysz? 

— Biada ci, jeśli kłamiesz! —- groził Fred. 
Kto są ci mężczyźni, którzy towarzyszyli d 
przed chwilą? 

— Et! Przygodne spotkanie... — odparta 
swobodnie z zalotnym uśmiechem na ustac” 
mimo, że dreszcz przebiegł ją po kościać” 

— Dlaczego wzdragałaś się iść ze m 
przed chwilą? — indagował dalej wpijai®? 
inkwizytorski wzrok w swą ofiarę. 

— Ba! Nie wiedziałam jakie masz zańt 
ry względem mnie.. — rzuciła niedbale. 

— (Chodźmy! — szepnął zdławionyt. 
łagodniejszym głosem, gdyż kochał ją i * 
jej, w gruncie rzeczy powodu dopuścił si( 
mordu przed pięciu laty. j 

Wychodząc z Heleną pod rękę z sali» 
Fred rozejrzał się na jej progu wkoio i nie 
zauważywszy nic podejrzanego wyszedł MP 
ulicę. : 

Wnet jednak silaa dłoń policjanta ukryt? 
go za węgiem kamienicy opadła mu na 
miona. f 

Fred obejrzał się. Agent policyjny sta 
za nim z wycelowanym w pierś jego rew 
werem w ręku. Towarzyszyli mu Jerzy j 
Ryszard.  Wytropicny tmorderca wydoby w. 
szy w okamgnicniw browning z kiesze 
okrzykiem: y 

„Masz za swoje”, strzelił do Helen? 
nim Obecni zdołali ogarnąć sytuację. ; 

Młoda kobieta trafiona w brzuch padis 
nawznak brocząc krwią obficie, podcr 
gdy policjanci rozbroiwszy mordercę | 
prowadzali go do Komisarjatu. 

— Umieram.... szczęśliwa!.... Marek 
dzie... pomszczony.. — szepnęła H 
konając. 

Jerzy i Ryszard stali pochyleni nad 
bezradnie. 


ii 


bę” 
end 
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— szeptąi lać 


Ryszard. — jaka piękna!... Szkoda jeli"” 

Taką była mowa żałobna nad <‘y8“ 
mi zwłokami miodej, ładnej, awanturnic? u 
życiem wykolejonej. kobiety. Tium. J 
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